Rzeczywistość dzisiejsza wymaga de 
cyzyj w szeregu pierwszorzędnej wagi 
zagadnień społecznych. Ich aktual- 
ność tłumaczy się nietylko potrzebą 
zjednoczenia całego społeczeństwa do- 
koła jednej wielkiej polskiej myśli pań 
dzynarodową, która wymaga od nas 

mocnej postawy i jednolitej akcji. 

Jedną z tych spraw, która musi 
znaleźć poczesną lokatę jest sprawa 

młodzieży polskiej. 

Wychowanie młodzieży jest zagad- 
nieniem zbyt skomplikowanem, byśmy 
mogli rzucić koncepcja w krótkim ar- 
tykule publicystycznym, 

Zresztą obserwując bieg wydarzeń, 
dochodzimy do przekonania, że żadne 
ziarno wychowawcze nie da właściwe- 
go plonu, dopóki dziedzina ta nie zo- 
stanie oczyszczona od narosłych i wciąż 
narastających chwastów. | ta okolicz- 
ność musi się stać aktualną troską 
wszystkich tych, którzy chcieliby mó- 
wić o idei i metodach wychowania 
młodzieży, 

Gdyśmy zaczęli porządkować życie 
publiczne Polski, musieliśmy walczyć 
przeciwko złemu prawu, ustanowione 
mu naprędce, pod kątem widzenia 

„Walk wewnętrzno-partyjnych. 

Nie była to praca światoburcza, gdyż 
Jak to dzisiaj wiemy, prowadziła i do- 
Pomediita do zmiańy ustroju Pań- 

wa, 

W toku tych prac hasłem t. zw. 
opozycji politycznej była obrona prawa 
starego|), obrona „praworządności” — 
w sWoistem tych czynników rozu- 
mieniu,,, i . 

Dzisiaj, gdy zmiana ustroju Pań- 
stwa została dokonana; dzisiaj, gdy 
nie stało Józefa Piłsudskiego, który w 
Sce sam stał się źródłem prawa, 
najbliżsi Jego współpracownicy oświad 
yli publicznie, że prawo i tylko pra 

5 ma się stać czynnikiem, regulują- 
le leg życia państwowego i spo- 
drna” oraz źródłem siły Państwa i 
R ytu społeczeńztwa. Tem samam 

śźliśmy dla Polski właściwą drogę 


tyijgden Z wybitnych dyplomatów o- 
nieszkodi sposób sensacyjny kulisy u- 
władzę llwionego w ub. wtorek przez 
lowi i bułgarskie spisku przeciwko kró 
chyba rządowi bułgarskiemu. Nie jest 
matą € zypadkiem, wywodzi ów dyplo- 
tzągy te w ciągu krótkiego stosunkowo 
lityozna 2 Próby obalenia systemu po- 
w AE w Albanji i Bułgarji, a więc 
dj stWach bałkańskich, w któ- 
huje wpływ włoski. Naprowa- 
Szynniki, kij” że w ukryciu działają 
tupełnem tórym w tej chwili zależy na 
00 łącz wyłączeniu Włoch z Bałkanów, 
bec e RE przyczynowo z aktualną o- 
włosko api "A sankcyj na tle zatargu 
dome, 3, YAskiego. Dziś jest już wia- 
Ygotow s powodu niedostatecznego 
zacyjnych, Iz powodu błędów or- 
r Połeczeńsy trudnych do uniknięcia 


lban A R tak prymitywnem, jak 
te Konania 


LL) 
Bulgari, = 


jęto przedwczesną próbę 
zamachu stanu w Albanii i 
A się powiedzieć o spisku w 
Szornie spisek w. Bułgarji ma 


Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu iub z przesyłką po- 


) C z złote. — — Cena pojedyńczego nameri 10 groszy. 

f | ekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 507.955 — — 
ko przyjmuje codziennnie od godziny 8 -- 10-ej i od 17 — 18-ej. 
x 


stwowej — ale ponadto sytuację mię-' 


Zza kulis spis 


Organizacja frontu przeciwłoskiego 


Niedziela dnia 6 października 1935" r. 


rozwojową, odbiegającą od dróg „fiih. 
rerostwa”, drogę, posiadającą w treści 
nowej Konstytucji swe własne polskie 
oblicze. ; 

W tym momencie przychodzi zno- 
wu opozycja z swojem  klasycznem 
„veto”.. Lecz nie prowadzi ona dy- 
skusji merytorycznej, nie ogłasza pro. 
gramu w Sakai istniejącego prawa 
lecz podejmuje akcję niszczycielską 
Przy pomocy sił odśrodkowych. 

Źródłem inspiracji i działania są tu 
stare znane zarządy stronnictw poli- 
tycznych, które widząc, że niewiele 
zdziałają na płaszczyźnie legalnego pro 
pagowania swych idei, wyszukują po- 
ciągające młodzież hasła i przy ich po 
mocy wciągają młodzież w podziemia 
pracy politycznej. 

Mamy tu na myśli przedewszyst- 
kiem Stronnictwo Narodowe. 

Nie trzeba specjalnego wywiadu, 
ani głębszych nawet badań. Wystarczy 
rzucić okiem na dziesiątki „rozkazów” 
nielegalnych organizacyj młodzieży, by 
się dowiedzieć, na jaką drogę wkroczy 
ła endecja. „Drużynowi”, „zastępowi”, 


Dobre prawa 


Otwarcie nowego parlamentu. Poseł Car m 
płk. Prystor marszałkiem Se 


WARSZAWA. — Jak już pokrótce 
donosiliśmy, wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie Sejmu, zwołanego na zasa- 
dach nowej Konstytucji i nowej ordyna- 
cji wyborczej. : 

Na przyjęcie nowej Izby gmach przy 
ul. Wiejskiej zmienił swoje szaty ze- 
wnętrzne. 

Sala sejmowa z liczbą foteli o poło” 
wę zmniejszoną budzi powszechne za- 
interesowanie ze względu na cały sze- 
reg nowych osobistości, które poraz 
pierwszy tu się na niej znalazły w cha- 
rakterze poselskim. 


tło wewnętrzno - polityczne, faktycznie 
jednak tworzy on jedno z ogniwem wiel- 
kiej gry dyplomatyczno - wojskowej, któ- 
rej ostatecznym celem jest obezwład- 
nienie Włoch na Bałkanach i we wscho 
dniej części morza Śródziemnego nie 
angielską siłą zbrojną, lecz przy pomocy 
państw bałkańskich łącznie z Turcją i 
Sowietami Plan ten już teraz uważać 
można za częściowo zrealizowany. Już 
dziś bowiem stanowi Grecja bezwzględ- 
nie pewne narzędzie Anglji, co było 
tem łatwiejsze do osiągnięcia, ile że o: 
kupowane przez Włochy greckie wyspy 
Dodekanezu stanowią cenną przynętę 
dla rządu helleńskiego. 

Wiadomość o wspólnych manewrach 
grecko-tureckich ma w obecnych warun- 
kach szczególną wymowę. Turcja nie 
łaknie niczego więcej, jak pozbycia się 
sąsiedztwa Włoch na wodech małoazja” 
tyckich, w czem liczyć może także na 
poparcie. Pogłoski, że Turcja z wiedzą 
Anglji udzieliła już zgody na przepły- 
nięcie sowieckiej eskadry czarnomorskiej 
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miodzieży. 


„Komendanci piątek”, rozkazodawstwo 
wojskowe, ćwiczenia z bronią — to 
normalny język tej organizacji. 

Łudziliśmy się początkowo, że po- 
wstanie organizacyj młodych — to ro- 
dząca się dyskusja w łonie endecji, 
to — przewartościowanie pojęć, ewolu 
cja od „autonomiji” Polski w ramach 
imperjum rosyjskiego do nowych wa- 
runków życia w Polsce Niepodległej. 

Nieprawda! 

Nie oszukujmy samych siebie. Nie- 
jeden młodzieniec wierzy może, że 
tworzy coś nowego, samodzielnego. 
W grucie rzeczy jest to tylko nowa 
droga, na którą wchodzi stara endecja, 
stojąca za plecami tego odłamu mło- 
dzieży, którą uważa za swoje ramię 
zbrojne... 

W imię czego? W imię li tylko u- 
chwycenia władzy w Państwie? 

Oto treść i ostateczny cel jej dzia- 
łań. 

Docenić wagę tego zjawiska, zaw- 
czasu mu się przeciwstawić — to wa- 
runek wprowadzenia w życie jakiego- 
kolwiek pozytywnego programu wycho“ 


+rzesylka pocziowa 
opłacona ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 50 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś» 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


= W IMIĘ CZEGO? 


endecja zatruwa duszę 


Nr. 230 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade» 


wania młodzieży. Albowiem  najpięk: 


niejszy nawet program odbijać się bę- 


dzie jak piłka gumowa od zwartych 
bojówek (nazwijmy to 'po imieniu), 
jeśli dopuścimy do ich rozrostu. 

I jeszcze jedno: nie wolno dopuś- 
cić do tego, by stanęły naprzeciw sie 
bie dwie tylko siły: organizowane, a 
raczej sprowadzone na manowce za- 
stępy młodzieży i... policja, do czego 
musi dochodzić, gdy owe nielegalne 
jaczejki rozpoczynają akcję czyaną. 

Między temi siłami stanąć musi pó 
ki czas społecznik, który wskazywać 
będzie młodzieży na szkodliwość akcji 
podziemnej, na fakt wyrzucania w tej 
drodze przysłowiowego dziecka z wa: 
nienki. 

Endecja, wołająca o praworządność, 
gdy jej się wydaje, że nimi są „niepra 
worzędni”, dla siebie nie zna tej zasa- 
dy, dopóki sama nie jest przy władzy. 
Naprzekór wszystkiemu i wszystkim 
schodzi z drogi prawa i zza węgła ko 
menderuje ławtozapalnym czynnikiem, 
jakim jest każda młodzież i to wszę- 
dzie, a którą systematycznie zatruwa. 

Nie czekajmy na interwencję policji. 

Cokolwiek chcemy zrobić w dzle- 
dzinie wychowania młodzieży, musimy 
naprzód (w najgorszym razie równo- 
legle), oczyścić teren od trujących 
chwastów endeckich. Jest to zadanie 
najbliższe i najpilniejsze. 


eR ENSS OZ OO Zo A 


niech wzmogą siłę Państwa. 


Kluby regjonalne jeszcze się nie zor- 
ganizowały, ale widać, że w myśl in- 
tencji pułk. Sławka powstaną one nie- 
bawem, gdyż posłowie już od pierwsze- 
go posiedzenia rozsiedli się grupami re- 
gjonalnemi. 

O godzinie 10-ej dzwonki w całym 
gmachu zwołują posłów na salę Ławy 
rządowe zajmują ministrowie w komple- 
cie. W pierwszym rzędzie gen Kasprzyc= 
ki, min Kościałkowski, min. Beck, min. 
Zawadzki. 

W loży Prezydenta Rzeczypospolite 
szef kancelarji cywilnej dr. Świeżawsk. 


U w Bułgarji 


na Bałkanach. 


przez cieśninę Dardanelską, nie są zu- 
pełne bezpodstawne. Co się wreszcie 
tyczy Jugosławii, to perspektywa pod- 
ważenia pozycji Włoch w Albanji, zdo- 
bycia swobody ruchów na morzu Adcja- 
tyckiem, a może nawet odzyskania et- 
nicznie słowiańskich części od. Fiume 
do Trjestu i Zary, czyni wysuwany przez 
Anglję postulat sankcji przeciwwłoskich 
bardzo popularny w Białogrodzie. Uła- 
twia to obronę interesów Anglji we 
wschodniej części morza Sródziemnego 
przy pomocy państw obcych, a to zno- 
wu umożliwi koncentrację całej floty 
angielskiej koło Gibraltaru. W gruncie 
rzeczy więc stanowisko Bułgarji jest 
przesądzone: albo Bułgarja uczestniczyć 
będzie w sankcjach własnowolnie, wzglę- 
dnie na podstawie uchwały Ligi Naro- 
dów, albo będzie do tego zmuszona o- 
kolicznościami, którym nie potrafi się 
przeciwstawić. Wykrycie spisku w Sofji 
opóźniło ale bynajmniej nie udaremniło 
włączenia Bułgarji do frontu angielsko- 
bałkańskiego. 


arszałkiem Sejmu, 
natu. 


i szef kancelarji wojskowej pułkownik 
Szaly. 

W 20 minut później wchodzi na try- 
bunę premjer Sławek odczytuje nastę- 
pujące 


Orędzie P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej 


„Ciężką dolą narodu ujarzmionego, 
krwawą ofiarą kilku pokoleń zapłacić 
musiała Polska za złą organizację Pań- 
Stwa, za złe prawa, za wybujałą swawo- 
lę, za brak powagi władz dawnej Rze- 
czypospolitej. 

Los zrządził, że w godzinę mroku 
najcięższego wielki człowiek — w dzie- 
jach Polski największy —  genjuszem 
swej myśli, trudem całego życia, opro- 
mienił nasze pokolenie. 

W narodzie rozbitym uśpione siły 
odnalazł, Państwo wskrzesił, a nad roz- 
budową jego mocy do zgonu pracował. 
Myślą przewodnią ostatnich Jego lat by- 
ło, by myśli rozwój Państwa na po- 
wadze i mocy dobrych praw ugrunto- 
wać. 

Naprawa ustroju, której się domagał, 
została dokonana. Winna ona zabezpie- 
czyć Polskę przed powrotem nieszczę 
snych upiorów przeszłości, które ją do 
upadku doprowadziły. 

Nowa Konstytucja z powagą spraw 
zasadniczych w prowadza w życie Pań- 
stwa stałość i siłę działania jego orga- 
nów, ustala role i zadania każdego z 
nich, określa granice ich obowiązków i 
uprawnień. Naczelnem ich: zadaniem 
jest służenie Rzeczypospolitej 

Sejm i Senat powołane są do tego, 
by drogą uchwał swoich stanowiły pra- 
wa i sprawowały kontrolę nad działal- 
nością Rządu. 

Wierzę, iż poczynaniami tej Izby kie 
rować będzie troska o danie Rzeczypo- 
spolitej praw dobrych, wzmagających 
jej siłę i powagę. Zyczę Panom, byście 


2 


zdołali wznieść swą pracę na należytą 
wyżynę i abyście w przyszłości mogli 
na jej wyniki spoglądać z poczuciem 
dobrze spełnionej służby dla Rzeczypo- 
spolitei. : l 

Po odczytaniu orędzia, którego Izba 
wysłuchała stojąc, p premjer poprosil 
wyznaczonego przez P. Prezydenta do 
przewodniótwa posła gen. Żeligowskiego, 
który przed posiedzeniem w obećności 
p. premjera złożył na ręce P. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej ślubowanie. 

Gen. Zeligowski objąwszy przewod- 
nictwo skolei zaprosił na sekretarzy 
(najmłodszych wiekiem) posłów Tadeu- 
sza Kopcia i Artura Tarnowskiego, po- 
czem odbył się akt ślubowania. 

Poseł Tarnowski odczytał najpierw 
rotę ślubowania, poczem poseł Kopeć 
wywoływał z listy z każdego z posłów, 
którzy kolejno składali ślubowanie. Naj 
ważniejszym aktem następnie był wy- 
bór marszałka. 

Poseł Schaetzel zgłosił kandydaturę 
posła Stanisława Cara. Pon'eważ innej 
kandydatury nie zgłoszono, a przeciw 
zgłoszonej kandydaturze nie było prote- 
stu, przewodniczący oświadczył, iż uwa* 
ża posła Cara wybranego na marszałka 
Sejmu. 

Oświadczenie przewodniczącego przy 
jęto hucznemi oklaskami, poczem gen. 
Zeligowski zapytał posła Cara, czy wy= 
bór przyjmuje. 

Poseł Car prosił o pozostawienie mu 
godziny czasu na udzielenie mu odpo- 
wiedzi, wobec czego przewodniczący od 
roczył dalsze cbrady. 

' Po wznowieniu obrad o godz. 11 m. 
40 zapytany powtórnie przez przewodni 
czącego poseł Car oświadczył, że wybór 
przyjmuje, poczem zaproszony przez 
przewodniczącego zajął miejsce mar- 
szałka i wygłosił dłuższe przemówienie. 

Po przemówieniu p. marszałak Car 
oświadózył, że zadaniem obecnej sesji 
nadzwyczajnej jest ukonstytuowanie się 
Sejmu i uchwalenie regulaminu. 

W tym celu p. marszałek zapropono 
wał komisję w składzie posłów: Miedziń 
skiego, Podoskiego, Schaetzla, Byrki, O- 
sińskiego, Stpiczyńskiego, Starzaka, To: 
maszewskiewicza, Hutten - Czapskiego, 
Kielaka, Bilaka, Szczepańskiego, Siody, 
Walewskiego, ' Długosza, - Kamińskiego i 
Sommersteina. Komisja ta zająć się ma 
przygotowaniem regulaminu. 


Na wniosek posła Miedzińskiego lzba 
powierzyła przewodnictwo nad obrada- 
mi tej komisji p. marszałkowi Carowi, 
który odroczył posiedzenie do dziś godz. 
11 przed południem. 

Komisja regulaminowa niezwłocznie 
potem rozpoczęła swe obrady. 


Otwarcie sesji Senatu. 


WARSZAWA. Wczoraj popołudniu 
nastąpiło również otwarcie sesji nadzwy 
czajnej senatu w obecności wszystkich 
członków rządu z p. premjerem Slaw- 
kiem na czele, który dokonał otwarcia 
sesji, odczytując orędzie Prezydenta 
Rzplitej, poczem zaprosił powołanego 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
do przewodniczenia senatora Antoniego 
Horlaczewskiego. 


Senator Horbaczewski obejmując 
przewodnictwo powołał na tymczasowych 
sekretarzy najmłodszych wiekiem sena- 
torów Franciszka Plocka i Konstantego 
Terlikowskiego. 

Następnie odbyło się ślubowanie se- 
natorskie w ten sam sposób, jak było w 
Sejmie. 

Skolei przewodniczący wezwał sena- 
torów do zgłaszania kandydatur na mar 
szałka Senatu. Sen. Switalski zgłosił 
kandydaturę sen. Aleksandra Prystora, 
a sen. Lewandowski sen. Wacława Sie- 
rowskiego. 

Głosowano kartkami. Oddano 88 gło 
sów — ważnych 87. Absolutna więk- 
szość 44. Otrzymali: sen. Prystor 75 
głosów sen. Sieroszewski 12 głosów. 


Prżewodniczący stwierdził, że mar- 
szałkiem Senatu wybrany żostał sen. 
Aleksander Prystor. 


Zapytany przez przewodniczącego, 
czy przyjmuje wybór sen. Prystor pro- 
sił c danie mu godziny czasu na udzie- 
lenie odpowiedzi, wobec czego prze- 
wodniczący odroczył obrady Senatu na 
godzinę. 

Sen. Prystor odjechał na Zamek, 
gdzie został przyjęty przez P. Prezy- 
denta. 

Po przerwie wznowiono posiedzenie 
o godz. 6, Przewodniczący senator For 


„SŁOW o 


Abisynja w pilom 
Bezskuteczne bombardowanie Aduy. Zacięte walki. Tysiące zabitych 
Włosi posuwają się naprzód. Sankcje przeciw Włochom. i 


PARYŻ. Wojska włoskie przekroczy: 
ły granicę abisyńską, przeprawiejąc się 
przez dzielącą Erytreę od północnej A” 
bisynji rzekę Mareb na pontonach. Wo- 
dy tej rzeki są jeszcze zanadto wezbra- 
ne, aby można ją było przejść w bród. 
Armja włoska składa się z oddziałów 
armji regularnej, oddziałów milicji fa- 
szystowskiej, oraz oddziałów tuziemców. 
Zgóry przewidziany jest podział pracy 
między temi oddziałami, w ten sposób, 
że niedociągnięcia jednych są wyrówny” 
wane specjalnemi kwalifikacjami innych. 

Przy rozpoczęciu ofenzywy sztab 
włoski liczył się z faktem, że zdobycie 
Adui nie przyjdzie łatwo. Według ostat- 
nich wiadomośni w okolicach tego mia- 
sta skupiło się 40 do 50 tysięcy Abisyń 
czyków. W odległości 20 klm. od Adui 
znajdują się ruiny miasta Ackum ze 
wspaniałemi obeliskami i grobowcami 
pierwszych królów Abisynji. Abisyńczycy 
uważają to miejsce za Święte i nie od- 
dadzą go Włochom bez walki. 

Po przekroczeniu rzeki Mareb woj- 
ska włoskie odrazu napotkały na olbrzy 
mie trudności terenowe. Niema tam bo 
wiem dróg w znaczeniu europejskiem. 
Oddziały wojsk muszą się posuwać na- 
przód po ścieżkach karawan, w terenie 
górskim, conajmniej na przestrzeni 60 
klm Operacje w tych warunkach będą 
niezwykle ciężkie. Sztab włoski zapew- 
nił sobie regularną dostawę amunicji i 
prowiantów przy pomocy mułów. Każdy 
żołnierz zabrał ze sobą 2 litry wody, a 
każda kompanja romporządza ponadto 
mułami i osłami, niosgcemi conajmniej 
po 50 litrów wody zapasowej. Specjalne 
oddziały hydrograficzne badają na miej- 
scu źródła i orzekają, czy znaleziona 
woda nadaje się do picia. 


1.700 zabitych. 


ADDIS ABEBA. W czasie pierwsze= 
go ataku lotniczego eskadr włoskich 
zburzonych zostało w Adigrat 100,5zaś 
w Adui 15 domów. Wśród ludności obu 
miast wybuchła panika. Mieszkańcy tłum 
nie opuszczają domostwa, chroniąc się 
w lasach i górach. 

Liczba dotychczasowych ofiar ocenia 
na jest na 1.700 zabitych i rannych. 

Armja włoska, skoncentrowana na 
północ od Adui, bombarduje miasto z 
ciężkich dział. 


Natarcie w kierunku 
Aksum — Adua — Adigrat. 


RZYM. Wczoraj wojska włoskie posu 
nęły się naprzód o 30 klm. i znajdują 
się od Adui w odległości około 10 klm. 
Stan dróg jest względnie dobry. 

Wojska gubernatora ras Seyouma 
spotkały wojska włoskie w pobliżu Mai- 
barya pomiędzy Aksum i Aduą. 

W walce, jaka się wywiązała wojska 
włoskie zajęły górę Ramat. W akcji bra 
ły udział czołgi i samoloty. 

RZYM. Pierwszem zadaniem armii 
włoskiej było osiągnięcie linji Aksum — 
Adua — Adigrat, równoległej do grani- 
cy Erytrei. Włosi posuwali posuwali się 
trzema kolumnami. W awangardzie szły 
oddziały tubylczej kawalerji z Erytrei. 
Następnie podążała piechota, wspierana 
przez lekkie czołgi. 

Włosi zajęli wzgórza Darotache, do- 
minujące nad Aduą i Aksum. 

HARRAR. Wczoraj rano w Ogadenie 
(od strony Somali włoskiej) miały miej- 


baczewski zapytuje ponownie sen. Pry: 
stora czy wybór przyjmuje. 

Sen. Prystor: Przyjmuję. (Huczne o* 
klaski). 

Senator Prystor obejmując przewod- 


„nictwo uczcił pamięć Marszałka Piłsud- 


skiego. : 

Na propozycję marszałka wybrano 
komisję złożoną z 7 osób. W skład jej 
weszli senatorowie: Ehrenkreutz, Hor- 
baczewski, Makowski, Rostworowski, 
Świtalski, Terlikowski, Bobrowski. Dal- 
sze ukonstytuowanie prezydjum odłożo- 
no do dziś. 

Na wniosek sen. Makowskiego mar- 
szałek obejmuje przewodnictwo komisji 
dla uchwalenia regulaminu. Następnie 
marszałek odroczył posiedzenie do so- 
boty godz. 16. 


sce gwałtowne walki, w których zginęło 
przeszło 2.000 Abisyńczyków, 


W oczekiwaniu ataku 
lotniczego. 


ADDIS ABEBA. Ogólnie przypuszcza 
ją tu, że w najbliższych godzinach Wło 
si zbombardują również stolicę i że do- 
wództwo włoskie w pierwszym rzędzie 
usiłować będzie zniszczyć nowozbudo- 
waną stację radjową w Addis Abebie. 
Czynione są gorączkowe przygotowania 
celem zorganizowania cbrony przeciw» 
lotniczej. 

Cudzoziemcy w przewidywaniu bom- 
bardowania z samolotów podjęli szereg 
zarządzeń. Poselstwa niemieckie, angiel 
skie i francuskie kończą już budowę 
schronów. 

Cesarz polecił administracji robót pu 
blicznych wykonać publiczne schrony 
podziemne. 

PORT SAID. Na morzu Czerwonem 
znajdują się 4 krążowniki włoskie, 5 
kontrtorpedowców, 1 szalupa wojenna i 
6 łodzi podwodnych. 

LONDYN, Atak Włoch nie zaskoczył 
angielskiej opinji publicznej. Oczekiwa= 
no go z dnia na dzień. 

Obecnie procedura Ligi zostanie o 
tyle zmieniona, iż zamiast przygotowar' 
nia raportu, Rada Ligi: zajmie się środ- 
kami, jakie będą przedsięwzięte prze- 
ciw napastnikowi. 

Dyskusja na temat sankcyj prewen- 
cyjnych stała się bezprzedmiotowa. Mus 
solini nie uległ groźbom i postawił Li- 
ge wobec faktów dokonanych. 

Anglja w dalszym ciągu stoi na sta- 
nowisku, że sankcje winny być kolek- 
tywne i że przedewszystkiem dla powo- 
dzenia ich niezbędny jest udział Fran- 
cji. Wprowadzenie jednak w życie ja” 
kichkolwiek sankcyj, nawet ekonomicz: 
nych, wymagać będzie aprobaty więk- 
szości krajów, wskutek czego upłynąć 


musi pewien czas pomiędzy aktem agre.. 


sji a zastosowaniem sankcyj. W między 


czasie wojska włoskie mogłyby zająć 
znaczną część Abisynji. 
W chwili obecnej, po rozpoczęciu 


działań wojennych, sprawa dalszych kro 
ków przeciw Włochom przenosi się do 
Genewy, gdzie zapadnie decyzja co do 
sankcyj. 

ADEN. Przybył tu krążownik angiel- 
ski „Berwick”, jeden z najnowszych te- 
go typu okrętów angielskich. Do Adenu 
przybyło również kilkanaście francuskich 
łodzi podwodnych i okrętów wojennych. 

NANKIN. Rząd angielski wydał swej 
flocie, stacjonującej na wodach chińskich 
rozkaz, by natychmiast wyruszyła do por 
tów Afryki Wschodniej i trzymała się w 
pobliżu terenu walk. 

ADDIS ABEBA. Walka między włos- 
kiemi strażami przedniemi a Abisyńczy 
kami w prowincji Agame jest jeszcze w 
pełnym toku. Jak słychać, Włosi stracili 
jeńców i materjały wojenne. 

ADDIS ABEBA. W czesie bombardo 
wania i później rozgrywały się w Adui 
rozdzierające serce sceny. Zabito żony 
i dzieci wielu żołnierzy, podczas gdy 
oni sami obozowali poza miastem. Sa- 
moloty leciały bardzo nisko. Dział obro 
ny przeciwlotniczej wogóle nie użyto. 

Z południowej prowincji Ogaden nie 
donoszą o żadnych walkach. 

Konsul egipski otrzymał polecenie, 
aby wezwał wszystkich Egipcjan do na- 
tychmiastowego odjazdu z Abisynii. 

LONDYN. U obu wejść do gmachu 
ambasady włoskiej w Londynie ustawio- 
no wzmocnione posterunki policyjne. 

LONDYN. Lord prezydent tajnej Ra- 


dy państwa Ramsay Mac Donald wysto= 


sował w telegramie do amerykańskiej 
organizacji zwolenników pokoju apel, 
aby przyjaciele pokoju na całym świe- 
cie zjednoczyli się przeciw wojnie. Ode 
zwę tę transmitowały stacje rudjowe w 
Stanach Zjednoczonych. 

LONDYN. Jak słychać, przedstawi- 
ciele angielscy w konsorcjum kanału Su 
eskiego, którzy udali się do Paryża na 
doroczne zgromadzenie _akcjonarjuszy 
tego towarzystwa, zamierzają wystąpić 
z wnioskiem podniesienia opłat za prze- 
wóz transportów wojennych Włoch przez 
kanał o 300 procent i uiszczania tych 
opłat w złocie, 


ieniach wojny. 


Ne. 230, 


Wojna włosko-murzyńska.,, 


A JORK. Wypadki 
w isynji przeniosły się już n 
ludową w dzielnicy nowe ej Bah 
lynie, gdzie przyszło do godzinnej sa 
między dziećmi murzyńskiemi | k 
skiemi. y 
Na pomoc dzieciom przyszi 
szło tysiąc rodziców. Preverte BIE 
Policja miała duża kłopotu z 
szeniem sfanatyzowanego tłumu. 
Ponieważ wojna włosko - abisyńsk 
wywołała wielkie podniecenie wśród 
murzynów i Włochów, liczą się zd 
szemi starciami. 
ATENY. Minister marynarki grecki. 
| 
wydał rozkaz, aby wszystkie okręty flo. 
ty wojennej i handlowej greckiej wstrzy 
mały się od przejazdów przez Kanel 
Sueski. 
NOWY JORK. Amerykańskie towa. 
rzystwo nawigacyjne wydało rozporzą: 
dzenie swym statkom, ażeby nie zawi. 
jały do portów włoskich. 
WIEDEN. Marsz armji włoskiej wgłąb 
Abisynji trwa w dalszym ciągu Z głów. 
nej kwatery włoskiej w Erytrei donoszą, 
że w ofensywie włoskiej bierze udział 
kawalerja, za którą postępują silne od: 
działy. W ofensywie bierze również 
udział 95 tanków najnowszej konstruk: 
cji, poza tem czeka włoska eskadra bom 
bowa na rozkaz bombardowania Harraru 
i Addis Abeby. Szeregi armji ablsyń. 
skiej dziesiątkowane są przez malarję. 
300 żołnierzy dziennie zapada na tę cho 
robę. Epidemja malarji szerzy się rów- 
nież wśród żołnierzy armji włoskiej. Tak 
w Erytrei, jak i włoskiej Somali ogło: 
szony został stan wojenny. ; 
PARYŻ. Francja zdefinjowała wozo 
raj stanowisko jakie zajmie wobec woj: 
ny włosko-abisyńskiej. Wyraża się ono 
zupełną jednomyślnością z Wielką Bry- 
tanją, co do przeciwdziałania w wojnie 
włosko abisyńskiej przez zastosowanie 
przeciw Włochom sankcji gospodarczych 
i finansowych. ` Wg 
Decyzja powyższa została powzięta 
w ciągu piątkowej rady ministrów.. 


ADDIS ABEBA. Policja tutejsza ** 
resztowała wielką liczbę szpiegów, M 
których wykonane już zostały wy" 
śmierci. Każdy Abisyńczyk przytrzymany 
na uprawianiu szpiegostwa zostanie nt 
tychmiast bez sądu powieszony. 

Ze względu na oczekiwany atak p% 
wietrzny na Addis Abebę wszyscy Euro 
pejczycy schronili się już do piwnic: 


MOSKWA. Rozpoczęcie działań W0 
jennych w,„Abisynji podała prasa 
szczególnych tytułów i komentarzy: 

Informacje są utrzymane W uch 
nieprzyjaznym dla Włoch. „lzwiestje 
podkreślają, że wskutek blokady ekono 
micznej Włochy będą musiały już P9 y 
pływie roku zrezygnować z dotyć o; 
sowego stanowiska. ru 

SZANGHAJ. Rząd włoski zakupi i 
200 tonn ryżu i mąki pszennej Í inny 
artykułów żywnościowych z tem i 
zostaną one natychmiast wysłane e 
Włoch. Wobec tej tranzskcji ceny siły 
artykuły żywnościowe znacznie P9 
w górę. i 

MEKSYK. Generalna konferencii 
botników i chłopów uchwaliła GALA 
zowanie w ciągu 15 dni 24-godzin 1e 
strajku powszechnego, jako protestu P 
ciwko Włochom. jeż 58 

Konfederacja domaga się TOWNA po 
botowania przedsiębiorstw wii o 
pierających Mussoliniego i bo% 
warów. 


Liga Narodów obraduje 
nad sankcjami. 


GENEWA. — Przy huku bomb 
mat rozpoczęło się dziś około 8 
posiedzenie Rady Ligi Narodów: pó” 

Przewodniczy min. Madariafre, 
dy dzisiejsze wzbudziły niebyw? o 
teresowanie, Liga Narodów m* ło” 
dziś uchwalić sankcje przeciw nie woj” 
chom, wobec rozpoczęcia prze% 
ny z Abisynją. EC 

Po altier wstępnych or j 
ci przewodniczący wygłosi P'jstawio!® 
nie, poczem zabrał głos prz Agtawił W 
Anglji, min. Eden, który prze 


wojenne 


rozpro. 
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11 
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jony z rządem francuskim angiel- 
ski plan senkcyj przeciw Włochom 

Plan ten przewiduje dwa etapy, Z 
których pierwszy zawiera następujące 
pun YS „powiedzenie, względnie zam= 
knięcie wszystkich kredytów banko- 


z odn 


Faj zakaz wywozu broni do Włoch. 

Drugi etap przewiduje: 1) zakaz wy: 
wozu do Włoch rudy, żelaza, miedzi i 
wszystkich surowców, potrzebnych do 
prowadzenia wojny, 

2) zakaz wywozu wszystkich artyku- 
łów do Włoch oraz 

3) zakaz przywozu tewarów z Włoch. 
Blokada ma być zastosowana dopiero w 
ostatecznym wypadku. 

BERLIN. — Niemcy nie będą uczest- 
niczyć w żadnych sankcjach, zwróco- 
nych przeciwko Włochom Niemcy pra- 
gna zachować w konflikcie włosko-abi- 
syńskim ścisłą neutralność. 


Ogłoszenie amnestji? 


WARSZAWA. Jak słychać wspomi- 
nane oddawna ogłoszenie amnestji w 
związku z nową konstytucją i nowym 
parlamentem, podobno poważnie brane 
jest pod uwagę i Ministerstwo Spra- 
wiedliwości opracowało już dokładny 
projekt. Fmnestja dotyczyć ma spraw 
karnych i ma mieć bardzo szerokie 
zastosowanie. Ogłoszenie jej spodzie- 
wane jest już w najbliższym czasie. 4 


Proces morderców Śp. ministra 
Bronisława Pierackiego. 


WARSZAWA. Dowiadujemy się, że 
proces dwunastu oskarżonych o współ- 
udział w zamordowaniu Ś. p. ministra 
Bronisława Pieraekiego rozpocznie się 
przed warszawskim sądem Okręgowym 
Bo pasobnie w dniu 18-ym listopada 
r. bięż. 
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Dziś i dni następnych 

| sim wielkich wzruszeń i emocji! 
Wałka dwóch braci o serce kobiety 
W niezwykle. emocjonującym filmie 


Ostatni 


Wstrząsająca 
katastrofa 
na oceanie! — 


Dramat ludzi 
igrających 
ze śmiercią. 


Sygnał 


W. rolach głównych: 
Richard Barthelmess 
Sally Eilers, Tom Brown. 
zi ia A PE DENA 
Nad program: Aktualności Foxa. 
Doskonała groteska rysunkowa 
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„Ani z 
W 270 rocznicę zgonu Stefana 
K Czarnieckiego. 
ii bohaterów jest zasadniczym 
Narada S tego, co nazywamy „duszą 
Zywy naród umie uczci 
cić swych wiel 
ch ludzi, bohaterów czynu. myśli, sztu 
skich tych pięknych wzorach obywatel- 
E znajduje podnietę do czynów, do 
Ea w niedoli, do wysiłków twór 
»% GO zmagań 5 
wych A z losem w przełomo 


Kult Stefana Czar j 
à nieckiego, jednego 
kep wiekszych wcdzów i rycerzy, ja- 
i a Polska, odegrał już .niema- 
cis ie niewoli 
` O ż 
Gs i Ana i wśród 
enryka Sienkie 


Jego postać 
najszerszych 
TAROTA, „Potop” 
PSZ iMiewicza. Uroczystość wmu 
dz. tablicy pamiątkowej ku czci 
nej Chinka odbyła się w jego rodzin 
cicha dż cy w r. 1907=ym, skromna i 

swych formach zewnętrznych, 


głoś 
Polski. była w sercach ludzkości całej 


Imi : 
już BGN Czarnieckiego urosła 


ności, wia wyżyn symbolu niezłom 
Ożywion yY w niezmożoną moc Narodu 
Polsce SRo pragnieniem wolności. W 
zgonu Stefa pei: w  279-tą rocznicę 
Przypomni K Czarnieckiego imię jego 
nia sarkofag Sce uroczystość wzniesie- 


się w u hetmana, która odbędzie 
y caeńcy 6 października. : 
£0 lata żołnierz urodzony, dla które- 


*poKojnej pracy na roli były tyl 


soli, ani z roli“. 


elegancki wygląd 
wspaniały krój 
Pięrwszorzędny malerjat 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Zawodowej Zeńkiej 
w Częstóchowie 
niniejszem podaje do wiadomości, że przejęła Szkołę Przemysłu 
Ludowego w parku im. Staszica jako dział tkacki przy tutejszej 
Szkole. — Zapisy przyjmuje oraz informacyj udziela kancelarja 
szkolna (Dąbrowskiego 22). 


Olbrzymi proces 


działaczy Stronnictwa Ludowego na Pomorzu 


o 200,000-złotowe oszustwo. - 


GRUDZIĄDZ. Przed wzmocnionym 
wydziałem karnym Sądu Okręgowego w 
Grudziądzu rczpoczął się sensacyjny 
i głośny na całą Polskę proces w spra- 
wie fikcyjnej upadłości Kasy Parcelacyj- 
no - Osadniczej w Grudziądzu, która kie- 
rowana była przez wybitnych działaczy 
Stronnictwa Ludowego. 

Akta tego olbrzymiego wprost pro- 
cesu obejmują przeszło 15 tomów. Roz- 
prawa ta rozpisana została do 28 paź- 
dziernika r.b. t.j. na przeciąg czterech 
tygodni. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: b. po- 
seł Stronnictwa Ludowego i naczelny 
redaktor Gońca Nadwiślańskiego” i 
„Gazety Grudziądzkiej” Romuald Wasi- 
lewski z Wąbrzeżna, który przez szereg 


Wzrost eksportu polskiego 

de Stanów Zjedn. 

ŁÓDZ. W ostatnich czasach wzmógł 
się znacznie eksport towarów polskich 
do Stanów Zjednoczonych, co przypi- 
sać należy współpracy z Polonją ame- 
rykańską. Pierwsze próby tej współ: 
pracy przyniosły dodatnie rezultaty i 
w łonie organizacyj gospodarczych pa 
nuje tendencja do pogłębiania tego 
kontaktu. 

W związku z tem w początkach 
1936 r. odbędzie się w Cleveland zjazd 
kupiectwa polskiego w Ameryce, który 
wyłonić ma naczelną reprezentację go- 
spodarczą Pólonji amerykańskiej. Na 
czas trwania tego zjazdu organizuje 
się w Cleveland pokaz towyrów pol- 


ko chwilowym wypoczynkiem. Zywot 
swój strawił na kulbace żołnierskiej, z 
szablą w garści. Spartanin w obycza- 
jach, Stefan Czarniecki porywał żolnie” 
rzy przykładem swej prostoty, bezinte- 
resowności, wytrwałości w trudach bo- 
jowych i brawurowego męstwa. 

Stefan Czarniecki był z pewnością 
wodzem urodzonym. Jego oryginalnym, 
genjalnym pomysłem była owa „wojna 
szarpana“, którą prowadził z najazdem 
szwedzkim, gdy nie mógł jeszcze prze* 
ciwstawić mu większych sił zbrojnych. 

Pomysł tej wojny partyzanckiej mógł 
się zrodzić tylko w głowie genjalnego 
wodza, gdy strategja ówczesna znała 
walkę jedynie w ciężkich, zwartych ma 
łozwrotnych kolumnach. Pomysł ten 
znajdzie naśladowców w dwa wieki póż- 
niej — w konfederatach barskich. Nie- 
stety, nie mieli oni swego Stefana Czar 
nieckiego jako wodza. 

Ulubionym manewrem Czarnieckiego 
w tej wojnie podjazdowej było zaskaki- 
wanie przeciwnika. Nikt z licznych nie- 
przyjaciół, z którymi Ścierał się oręż 
Stefana Czarnieckiego, nie śmiał naśla- 
dować go w tym manewrze, który wy- 
magal „wielkiego serca”. 

Nienotowanym w dziejach „kawalerji 
całego świata czynem jest atak Stefana 
Czarnieckiego na twierdzę szwedzką 
Kołdyngę w Banji. Kawalerja pod jego 
wodzą przepływa wówczas zatokę mor- 
ską i skutecznie atakuje na lądzie nie- 
przyjaciela, który takiej ewentualności 
nie przewidywał. 

Tylko polska fantazja rycerska uro- 


RA ESKI TETERE ERSTE PREZ CAE ARADO E AD 


lat sprawował funkcje prezesa zarządu 
Kasy Parcelacyjno-Osadniczej, byli urzęd 
nicy tej instytucji rolniczej: Wojciech 
Schimkat z Grudziądza, Józef Płonicki, 
Franciszek Kulczyk, Janusz Swiniarski i 
Włodzimierz Zalcberg z Torunia. 

Wszystkim wyżej wymienionym oskar 
żonym, jako urzędnikom Kasy Parcela- 
cyjno-Osadniczej w Grudziądzu, obszer- 
ny akt oskarżenia zarzuca przestępstwa 
z art. 266, 246 i 239 K.K., popełnione 
przez narażenie setek osób z całej Pol- 
ski na straty materjalne, wynoszące o- 
koło 200,000 zł. 

'Proces ten budzi wśród całego spo- 
łeczeństwa pomorskiego, a specjalnie w 
kołach rolniczych olbrzymie zaintere: 
sowanie. 


skich, które mają być podstawą eks- 
portu. 


Jak Czesi przemycają do Polski 
swoje samochody? 


WARSZAWA. Straż graniczna o- 
trzymała informacje, że przedstawiciel- 
stwo czeskich samochodów  „Futo-Ta- 
tra“ w Warszawie, sprowadza samocho- 
dy z Czechosłowacji na tryptyku czes 
kim i sprzedaje je w Warszawie bez 
cła. Przeprowadzone w tej sprawie do- 
chodzenie stwierdziło, że w czerwcu 
br. w ten sposób istotnie sprowadzo- 
no samochód i sprzedano go bez cła. 

Samochód ten został zakwestjono- 
wany i przekazany władzom celnym. 
Tryptyk, za którym przybył samochód 


dzonego wodza zdobyć się mogła na 
taki czyn brawurowy. 

Stefan Czarniecki był nietylko gen- 
jalnym wodzem „wojny szarpanej“. 
starciach z masami wojsk nieprzyjaciel- 
skich, w bitwach prawidłowych był pra 
wdziwym Napoleonem swoich czasów. 
Nawet powierzchowny opis tych bojów 
wskazuje, że Czarniecki nie stoczył 
dwóch bitew według jednego szablonu, 
co jest zawsze pokusą dla mało twór- 
czych, choć szczęśliwych nawet wo- 
dzów. 

W rozprawach orężnych Stefan 
Czarniecki był niezwyciężony. Zaledwie 
w paru pomnieszych potyczkach nie do- 
pisało mu szczęście bojowe. Ale nigdy 
w odwrocie nie zmarnował najmniejsze- 
go nawet oddziału żołnierzy. Jego nie- 
wola tatarska była skutkiem nie przez 
niego zawinionej klęski. Zaś 115 cho- 
rągwi moskiewskich, złożone u stóp 
króla — wymownem Świadectwem świe 
tnych zwycięstw, (7-VI 1661). 

Stefan Czarniecki był historycznym 
prekursorem Tadeusza Kościuszki w po- 
wołaniu ludu wiejskiego do obrony nie- 
podległości. Na skutek jego uniwersa- 
łów, zwróconych ku: „obywatelom i 
wszystkim ludu pospolitego w miastach, 
miasteczkach, wsiach zgromadzonym*— 
lud wiejski stawał mężnie w szeregach 
walczących z najazdem. I 

W potyczkach ze Szwedami pod Rud 
nikiem i Niskiem wspomagają Czerniec 
kiego chłopi zbrojni w kosy i topory. 
W Puszczy Myszynieckiej Kurpie toczą 
walki ze Szwedami na własną rękę pod 


3. 


z Czechosłowacji do Polski opiewał, 
że samochód przybył w celach tury- 
stycznych. 

Dalej ustalono, że również w Kato- 
wicach przyłapano transport samocho- 
dów z Czech, przemycanych do Polski 
również przy pomocy .tryptyków czes- 
kich. Obecnie straż graniczna ustala 
wysokość strat, poniesionych przez 
skarb państwa wskutek tego oszustwa. 


Okropny wypadek dwóch 
blacharzy. 


WARSZAWA. Przy ul Czackiego 14 
dwaj blacharze zatrudnieni byli przy 
zakładaniu blach w oknach na 5-tem 
piętrze. 

Blacharzę uwiązali do dachu sznu- 
rową drabinkę, spuszczoną do wyso- 
kości okien. W pewnej chwili sznur, 
którym drabinka była przywiązana, 
zerwał się i znajdujęcy się na niej 
30-letni Jerzy Tym runął wdół. Wraz 
z nim spadł również trzymający sznu= 
rek na dachu drugi robotnik, 49-letni 
Stanisław Gutowski Tyma w stanie 
beznadziejnym przęwieziono do szpita: 
la. Gutowski zaś poniósł śmierć na 
miejscu. 


Aresztowanie spiskowców 
w Bułgarji. 


SOFJA. W: wyniku wykrycia spisku 
aresztowano na prowincji 153, a w Sofji 
62 osoby cywilne. Aresztowani na pro 
wincji należą przeważnie do ugrupo- 
wania chłopskiej lewicy radykalnej. 

Komendant garnizonu  sofijskiego 
wydał zarządzenie, że od północy do 
godz. 5 min. 30 zrana nie wolno wy- 
chodzić na ulice bez pozwolenia, a od 
12 do 14 i od 22 do 8 rano rozmowy 
telefoniczne dla osób prywatnych są 
zabronione. 


BRBBBBRBREBEREG 


s Kino „LUNA” 8 


Ostatnie 2 dni! 
Franciszka GAAL 


w filmie p.t. 


WERONIKAŚ 


Od poniedziałku i dni następnych 
E. dz 880 D 7 i e Á 
Wielkiej Przygody 


z filmup. t. 
Ceny najniższe 
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Następny program w Kinie „LUNA“ 
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dowództwem Stacha Konwi. Górale wy- 
ruszają masowo na spotkanie króla Jana 
Kazimierza, gdy wraca on ze Sląska. 
Czarniecki pewny jest, że po rozprosze 
niu każdego oddziału szwedzkiego, ukry 
wające się w lasach drobne oddziałki i 
pojedyńczych żołnierzy szwedzkich, nie- 
chybna śmierć czeka z rąk naszych chło 
ów. ` 

j Stefan Czarniecki był nietylko dziel- 
nym żołnierzem 1 genjalnym wodzem, 
był także wielkim mężem stanu. Celem 
jego trudów żołnierskich było nietylko 
wydobycie Rzeczypospolitej z „potopu* 
najazdu nieprzyjacielskiego, ale — za- - 
chowanie nienaruszonem dziedzictwa 
Jagiellonów — mocarstwowego stano- 
wiska Polski w Europie wschodniej i 
północnej. Zahamował parcie Moskwy 
ku krajom bałtyckim, stanowisko mocar- 
stwowe Polski utrwalił conajmniej na 
stulecie całe. Posiadał tę głęboką świa- 
domość, że mocarstwowość Polski jest 
jedyną gwarancją Jej niepodległości. 

Był on zarazem wzorem żołnierza- 
obywatela, bezinteresownie i bez reszty 
oddanego Ojczyźnie. Ani ambicja oso- 
bista, ani widoki materjalne nie odgry- 
wały w życiu jego żadnej roli. 

Buławę hetmańską otrzymał dopiero 
na łożu śmierci, poniesionej z rany (pod 
czas szturmu na Stawiszcze), ale gorycz 
zawodów których niejednokrotnie doznał 
ani na chwilę nie osłabi jego energji i 
poświęcenia. 

Mógł z dumą mówić o sobie: „Jam 
nie z soli ani z roli, ale z tego, co 
mnie boli”. 


Str. 4. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 


Niedziela 6 października. Brunona w. 
Poniedziałek 6 października. Justyny. 
Wschód słońca o g. 5,51. Zachód o g. 18,12. 


Nocne dyżury aptek. 
/ W nocy z soboty na niedzielę: II Aleja 
Ostatni Grosz. 
W nocy z niedzieli na poniedziałek: N. 
Rynek. Aleja Wolności. 


Z katedry. W niedzielę dnia 6-go 
października br. o godz. 10 rano w cza- 
sie A św. zespół smyczkowy pod 
dyr. p. Chorzelskiego odegra utwo 
ry OE Tow. Spiew.chóru katedral 
nego wykona na uroczystość Chrystu- 
sa Króla, nowy utwór 8 głosowy „Je- 
ruzalem” Feliksa Nowowiejskiego Szam- 
belana papieskiego powszechnle zna- 
nego i cenionego kompozytora. 


Pokaz - Targi w Częstochowie. 
W %dniach 5 — 14 października r. b. 
w Częstochowie przy ul. Kilińskiego 3 
w salach po b. Sejmiku odbędzie się 
Pokaz - Targi, zorganizowany przez Po 
- wiatową organizację Kół Gospodyń 
Wiejskich przy ©. T. O. i K. R. w Czę- 
stochowie. 

Uroczyste otwarcie Pokazu - Tar- 
gów nastąpi w dniu 5 października rb. 

Społeczeństwo m. Częstochowy bę- 
dzie miało okazję bezpośredniego za- 
poznania się z dorobkiem kulturalno - 
gospodarczym Kół Gospodyń Wiejskich, 
oraz zetknięcia się konsumenta z pro= 
ducentem. 

Impreza ta, spodziewać się należy, 
spotka się z zasłużonem poparciem miej 
scowego społeczeńątwa. 


Amnestja podatkowa dia żydów. 
Władze skarbowe wydały zarządzenie 
do egzekutorów, by w przyśzły ponie- 
działek, dnia 7 października nie wyko 
nywano u płatników wyznania mojże- 
szowego egzekucji przymusowej z ty- 
tułu należnych świadczeń publicznych, 
wobec przypadającego uroczystego 
święta Sądnego Dnia. 


Dr. E. Petrykaf 


powrócił 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
Przyjmuje od 11—12 i od 5—8 wiecz. 


CZESTOCHOWA 
Il Aleja 29 


telefon 24-38. 


Lekarz-Dentysta 


|Marja 0 


Il Aleja 41, m. 15 
powróciła 


i przyjmuje w godzinach od 12-ej 


do 2-ej i od 4 —7-ej. 


Dr. med. A. WOLBERG 
POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNO-WENERYCZNE. 


Przyjmuje codziennieod godz: 5—7 popoł. 
Aleja Kościuszki Nr.28, telefon 13-67, 


tych i około ' 40. 
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PRZEDSZKOLE Stanisławy Ligęzówny 
| Aleja Kościuszki 8, telefon 11-86. 


Kierownictwo Przedszkola zawiadamia Szanownych Rodziców, iż z dniem 

1 października organizuje się komplet popołudniowy dla dzieci w wie- 

ku przedszkolnym. Gimnastyka rytmiczna, pogadanki oraz zajęcia wcho- 

dzące w zakres przedszkola. Informacje i zapisy dzieci w kancelarji 
_Szkoły, codziennie od godziny 8 do 18. ll codziennie od godziny 8 do 18. 


Oszczędność najszerszych warstw ludności, 
to zdrowa krew organizmu gospodarczego Państwa. 


K. K. O. powiatu Częstochowskiego 
Częstochowa, Aleja 19 (dom własny). 


Wkłady posiadają bezpieczeństwo pupilarne. 


Dziś w sobotę 5 października 
o godz. 8.50 wiecz. 
nieśmiertelne arcydzieło Fredry 


p. t. 


ŚLUBY PANIEŃSKIE 
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życi życia Związku Strzeleckiego. 


Na odbytym w tych dniach powia- 


towym zjeżdzie Związku Strzeleckiego, 
jak wiadomo, dokonane zostały wybo 
ry nowego zarządu powiatowego Związ 
ku Strzeleckiego ze znanym działa- 
czom społecznym, dr. Janem Skotnic- 
kim na czele, który, jak to zaznaczyć 
należy, w ubiegłych latach przez dłuż- 
szy czas piastował zaszczytną prezesu 


rę Związku Strzeleckiego. 


Otóż na zjeździe tym wygłoszono 
obszerne sprawozdanie, dające jasny i 
dokładny obraz stopniowego pomyślne- 
go rozwoju Związku Strzeleckiego. na 
terenie naszego miasta. 

Nie trzeba chyba zbytnio podkre- 
ślać, że gdyby nie brak środków ma 
terjalnych, to tempo rozwoju Związku 
byłoby znacznie szybsze. 

Związek Strzelecki w Częstochowie 
powstał w samem zaraniu  niepodle- 
głości Państwa Polskiego, w roku 1919 
i zapoczątkowany przez dawnych strzel 
ców legjonistów i peowiaków przejął 
ich tradycję i ideologję oraz strukturę 


organizadyjną, t. j. peowiackie obwody. 


W zaraniu swego powstania tut. 
Z. S. brał udział w walkach o wyzwo- 
lenie ziemi śląskiej. Ofiary jakie po- 
niósł w walkaah tych jest 7-miu zabi. 
rannych. Za czyny 
te Naczelna Komenda Wojsk Powstań 
czych Sląska w rozkazie za Nr. 12.533 
nadała Komendzie Obwodu Z. S. Cze- 


stochowskiemu prawo posiadania Ślą- 


_SPIESZ JUŻ 2 Ty PO LOS 
DO WOLANOWA! 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 154 


ODDZIAŁY. w WARSZAWIE, ŁODZI, 
PABJANICACH i £UCKU. 


ZAMIEJSCOWYM WYSYŁA SIĘ NATYCHMIAST 
PO OTRZYMANIU ZAMÓWIENIA 


KONTO P. K. O. Nr. 18814. 


` wraz z Tokazem Naczelnej 
"Wojsk Powstańczych. 


sklej Wstęgi Walecznych i Zasługi. 
Wstęgą tą jest przepasany sztandar 


Z. S, który był świadkiem walki z za-. 


borcą o wyzwolenie ziemi śląskiej i 
śmierci pierwszych powojennych strzel 
ców. Nazwiska tych strzelców powin 
ny być ustalone i odczytywane na u- 
roczystych apelach Z. S, tak samo 
sztandar ten ze czcią przechowywany 
Komendy 


Wychowanie obywatelskie i przyspo 
sobienie wojskowe oto dwa naczelne 
zadania Związku Strzeleckiego. 

Żywotność idei strzeleckiej wyraża 
się w zakładaniu coraz to nowych od- 
działów męskich i żeńskich. W ostat- 
nim roku powstały oddziały męskie: 
Częstochówka, Mokrzesz, Wola Mo- 
krzeska, Klepaczka, Ostatni Grosz, Stra 
dom — baraki Ę 

W obecnej chwili Związek Strzeiec- 
ki na terenie miasta i powiatu liczy 
47 oddziałów męskich i 17 żeńskich 
oraz dwa oddziały orląt. 

Wszystkie powyższe oddziały posia- 
dają świetlice wydzierżawione, a nie- 
które oddziały posiadają własne domy 
strzeleckie jak: Jezioro, Górki-Stany i 
Podłoże Szlacheckie, w budowie jest 
dom strzelecki w Kamienicy Polskiej. 

Z boisk Z. S. korzysta częściowo 
własnych, Pow. Kom. p. w. i w.f. 


a częściowo wydzierżawionych przez 


Kom. Pow. p. w. i w. f. 

° Strzelnie Z. S. specjalnie nie budo- 
wał spowodu posiadania takowych w 
dostatecznej ilości w poszczególnych 
gminach, jako własność p. w. i w. f. 
W mieście Z. S. korzysta z własnej 
strzelnicy p. w. i w. f. oraz ze strzelni 
cy Rodziny Wojskowej. 

Sprzętu sportowego Z. S. nie po- 
siada własnego, korzysta z przydzielo- 
nego sprzętu tak w mieście jak i w 
powiecie z p. w. i w. f. Jedynie od- 
dział Częstochowa-Sródmieście posiada 
własny sprzęt bokserski. 

Stan uzbrojenia: oddziały Z. S$. do 
ćwiczeń korzystają z broni p. w. i w.f. 
Własnej broni Z. S. posiada: 6 kara- 
binków sportowych 1 wiatrówkę zaku- 
pioną przez Tow. Przyj. Z. S., oraz 14 
kb. ofiarowanych przez ll-4 p. a. c. do 
ćwiczeń musztry. 

Zasługuje na chwalebne podkreśle- 
nie wydatna pomoc finansowa, okaza- 
na Związkowi Strzeleckiemu przez To- 
warzystwo Przyjaciół Związku Strzelec- 
kiego. Bez tej pomocy związek o wła- 
snych siłach nie wybrnąłby z poważ- 
nych trudności finansowych. W ostat- 
nim okresie sprawozdawczym od 1 
lipca br. do 4 kwietnia br. p. wojewo- 


Co ja mogę? 
Ja mogę wszystko: pościć codziennie, 
mięsa rok cały nie jadać, 
cygar nie palić, wódki nie pijać, 
nawet do brydża nie siadać. 
Mogę się zatruć jadem z kie 
lub w polityce wygłupić, 
ale nie mogę do pierwszej klasy 
losu żadnego nie kupić, 
A R 
da kielecki dr. Dziadosz nadesłał Zyją. 
zkowi 1000 zł. Związek Strzelecki ma 
również dużo do zawdzięczenia prez 
dentowi miasta Mackiewiczowi. y: 
Słowem, Związek Strzelecki ma 
wszystkie warunki pomyślnego rozwoju 
i skupienia wielu jednostek, ożywio- 
nych najlepszemi zamiarami. Potrzebna 
jest tylko pomoc ze strony społeczeń. 
stwa, a że to zadanie łącznika miępzy 
Z. S. a społeczeństwem spełnia gorli. 
wie Towarzystwo Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego, więc przed Z. S. otwie. 
rają się jasne perspektywy pomyślnego 
jutra. 


łbasy, 


Wiecźór tańca i śpiewu. Szkoła 


Powszechna Nr. 7 urządza w dniu 6 
b.m. o godz. 17 w sali Straży Ognio. 
wej „Wieczór tańca i śpiewu” dochód 
z którego przeznacza na cele Tow. 
Pop. Bud. Publ. Szkół Powszechnych. 

Szlachetny cel oraz obiecujący pro 
gram pozwalają żywić nadzieję, iż sala 
zostanie wypełniona przez Sympatyków 
i Wielbicieli tańca i śpiewu. 

Bilety w cenie od 20 gr. do 1 zł. 
do nabycia w kasie. 


Czarna kawa-dancing L.0.P.P-u. 
Już wkrótce, bo 12 bm. z okazji ob- 
chodu XII Tygodnia L. O. P. P. odbe: 
dzie się w miłej sali restauracji „Po: 
lonja” w Częstochowie Czarna Kawa— 


Dancing, na który Komitet zaprasza 
najuprzejmiej społeczeństwo często: 
chowskie. 


Częstochówka nareszcie zyska- 
ła lekarza, Z obowiązku kronikerskie: 
go notujsmy, że dzielnica Jasnogórska, 
zamieszkana przez kilkanaście tysięcy 


ludności zyskała cenny nabytek w oso 


bie lekarza, który się osiedlił w samem 
sercu tej dzielnicy, bo przy ulicy go 
Maja 12. Lekarzem tym jest doktór me: 
dycyny p. Janusz Brodzieć-Modelski. - 

O ile się nie mylimy, jedynym lekar: 
rzem, który kiedykoiwiek mieszkał na 
Częstochówce, był zmarły przed wielu 
laty dr. Szummer. 


Dr. med. | 
FELIKS NOWAR 
Choreby chirurgiczne 
powrócił 
i przyjmuje od godziny 3 — 6 popol, 
Katedralna 9 tel. 20-85. 


FUTRA 


WIELKI WYBOR 
KENY NISKIE 


Ir. KRAUIKODE 


+ mteja 12 


Lekarz-dentysta 


Henryk Lejzerowicz 
Kilińskiego 3 A 
przyjmuje od godziny 10 


i od 16 — 20 wiecz.| 


UTRA EE 


lisy, błamy skórki 
w wielkim wyborze poe 


FIRMA 
MICHAŁ AJDELMAN 


7. 
Częstochowa, Piłsudskiego 
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owa stopniowo europeizuje 

3 ra z doniosłych ogniw w tym 
'esje europelzacji naszego miasta 
ie się kanalizacja Zawodzia, która 
dad je przyczyni się do podniesienia 
s i zdrowotnego tej dzielnicy. : 
zad przedsiębiorstwa Wodociągów 
į Kanalizacji obecnie w szybkiem tem- 
+ prowadzi roboty kanalizacyjne na Za 
pie Wybudowany już został zbior- 
nik, do którego spływać będą ścieki z 
calego Zawodzia i wykonywuje się przej 
„ście rurociągiem tłocznym przez rzekę 
Wartę u wylotu ulicy abiej. Jedno- 
cześnie odbywa się budowa kanałów do 
„ku Narutowicza, a w najbliższych 
dniach rozpoczęta zostanie na ulicy 

żackiej. 

W względów terenowych roboty ka- 
malizacyjne na Zawodziu należą do bar- 
dzo ciężkich i przedstawiają olbrzymie 
tudności, gdyż na głębokości 1*/, mtr. 


rocesi 


wodziu. 


W niedzielę, 6 b. m. odbędzie się 
uroczyste zakończenie rozgrywanego od 
kilku Jat „Turnieju gier sportowych re- 
dakcji „Słowa Częstochowskiego” o pu- 
hary przechodnie: prezydenta miasta 
p Jana Mackiewicza w siatkówce pań, 
inż. Artura Franke w siatkówce panów 
i redakcji „Słowa Częstochowskiego” w 
koszykówce panów. 

Od miesiąca zgórą czasu toczą się 
walki na wszystkich boiskach o prymat 
wtym pięknym sporcie. Z przebiegu 
spotkań rzuca się w oczy, że w Często- 
chowie klasa drużyn jest naogół wyrów 
nans, wyjątek może stanowi Victoria, 
która wygrywa wszystkie spotkania w 
pięknym stylu. W siatkówce dobrze rów 
nież prezentuje się Sokół (Raków), oras 
Makkabi, reszta słaba. W koszykówce 


Dr. med. 


M. Wizenield 


|Choroby uszu, nosa i gardła 
b. lekarz i operator Kliniki 
prof, Nejmana we Wiedniu 


| Przyjmuje 
|ul. Sląska 15 tel. 17-84. 
nnn 
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Najwyższą selektywność 
aleki zasięg j 
vasiy i piękny ton 
inimalny pobór prądu 
oto zalety najnowszych 
radjo-odbiorników firmy 


Fr. Dyderski,li Aleja 18 
baterje, oraz wszelki radjo-sprzęt 
ywnianie i przeróbki 

radjo - odbiorników. 
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| starych 


ŁEM OKIEM. 
l współczucie I litość... 


względnem jest uczucie 
litości i współczucia. Mo 
żna litować się nad za- 
ZPA! Zynana gęsią, którą ka 
chrun; i jeszcze samego nia 
k TA się z apetytem, można wspól- 
du y ,Z biedakiem, który nie jadł obia 


U sie ząc 
i samemu ; 
Ym stole. Można.. DRY SO zastawio 


darzyło się, 


Z 
wolni że w pewnej instytucji 
ta, M wysokopostawionego dygnita- 
Wyżyj fo pobory miesięczne mogły” 
chody mme Kilka rodzin, a ogólne do- 
Weal różnych innych źródeł stanowią 


(3 z 
Sizce, żę kaźną sumkę, bo idącą w ty- 
Zją edzmy sobie: redukcja. 


© ] sko d 


owa 
brze 


FADA-RADJO | 


Pojęciem . «najbardziej 


o AERSMAEH 
Kanalizacja Zawodzia. 


znajdują się tam niezwykle obfite wody 
podskórne, które wypompowywuje się 
przy pomocy specjalnych pomp wiro- 
wych, napędzanych prądem elektrycz 
nym. Przeciętnie wypompowuje się 4 mi- 


-ljony litrów na godzinę. 


Ścieki z całego Zawodzia własnym 
spadkiem spływać będą do najniższego 
punktu w terenie, znajdującego się nie- 
daleko od szkoły w parku Narutowicza, 
tuż koło rzeki Warty i gromadzić się 
będą w wyżej wspomnianym zbiorniku, 
wpuszczonym w ziemię głęboko na 6 
metrów, a stamtąd samoczynnie urucha 
miane pompy przetłaczać ją będą w ru- 
rociąg tłoczony pod Wartą do głównego 
rurociągu tłocznego, prowadzącego ście- 
ki na oczyszczalnię miejską przy -ulicy 
Srebrnej. 

Roboty kanalizacyjne na Zawodziu 
wykonywuje inż. Poznański. 


Uroczyste zakończenie turnieju gier sportowych 


redakcji „Słowa Częstochowskiego”. 


oprócz wspomnianej już Victorji do gło- 
su dochodzi Straż Ogniowa, którą ce- 
chuje wielka bojowość. Z zestawionej 
poniżej tabeli możemy się zorjentować, 
jaki jest układ sił poszczególnych dru- 
żyn. Na czele kroczy Victoria, która nie 
przegrała ani jednego spotkania, na koń 
cu zaś młoda drużyna SMP. choć praw 
da, że ma jeszcze do rozegrania kilka 
spotkań. Jedno natomiast jest pewnem, 
że puhary zarówno w siatkówce, jak i 
w koszykówce zdobędzie Victoria. 

W sobotę grają jeszcze SMP. — So- 
kół na boisku Brygady (ul. Pułaskiego 2) 
oraz Straż — Victoria w światkówkę i 
Straż -— Makkabi w siatkówkę i koszy- 
kówkę (park 3-go Maja) 

W niedzielę ostatnie spotkanie Vi- 
ctoria — SMP., boisko Victorji. Po tem 
spotkaniu nastąpi uroczyste rozdanie u- 
pragnionych nagród przez ofiarodawców. 
Początek wszytkich, spotkań o godzinie 
15-tej. 

Zakończenie Turnieju będzie miało 
przebieg uroczysty. Wezmą w niem 
udział przedstawiciele władz państwo- 
wych, wojskowych samorządowych i spor 
towych oraz publiczność, która, spo- 
dziewać się tego należy, licznie przybę- 
dzie na tę doniosłą w życiu sportowem 
naszego miasta uroczystość. 

. Tabela dotychczasowych rozgrywek 


w Turnieju przedstawia się nastę: 
pująco: 
Siatkówka męska. 
Victoria gier 5 pkt. 3 st. setów 6:1 
Brygada OWC ARD RODE » 44 
Sokół EA AE RRT U ANA S O A UNE) 
Makkabi OW AA O E E RE o 
Straż PE he TE TNG Ma Aa) 
SMP. pi ZENADA, 050 1014 
Koszykówka. 

Victoria gier 4 pkt. 4 st. koszy 129:43 
Straż o AWARIE ZWS » 66:61 
Sokół nę Z W 2 G A ai 60:50 
Brygada WEAK GONAN 2% » 48:93 
SMP. sh di aav Oaie n NOS 
Makkabi inie tów 06 ANR 30:70 


wieka biednego, ojca i żywiciela licznej 
rodziny. Tu należy współczuć, trzeba się 
litować a przedewszystkiem trzeba dać 


„nieszczęśliwemu pomoc. I byłoby rzeczą 


chwalebną ze wszechmiar, $dyby takie- 
go pokrzywdzonego biedaka, przez litość 
dla niego i jego rodziny, zagrożonej gło 


‘dem, wzięto w obronę. Byłoby to obja- 


wem naprawdę bardzo chwalebnym. 

Właśnie: 3 . 

Zredukowany dygnitarz, albo, gdy 
ktoś woli, zwolniony ze stanowiska, nie 
utracił jedynego źródła utrzymania, a je 
dynie tylko jedno z paru obfitych źró- 
deł. Nie grozi mu głodowa wegetacja— 
ma z.czego żyć. (U ZE: 

Ponadto: Ów  dygniterz, z tytułu 
zwolnienia otrzymać matodprawę usta- 
wową za każdy przepracowany rok, co 
w sumie wyniesie zgórą 20 tysięcy zło- 
tych. Suma, mogąca uszczęśliwić wiele 
rodzin i nadługo. i 

Zdawałoby się, że w tych warunkach 
nie może być mowy o współćzuciu i li- 
tości. 

Nie powinno być mowy. 

Otóż: 7 

W związku ze zwolnieniem „tego dy- 
gnitarza udała się do władz zwierzch- 


OREERETZORZETR PEC ZEA TTW TRAY E E E E SEAE PENER. 


„SŁOWwWO* 


Nr. 2360. 


Mało kto potrafi zarobić dość 


pieniędzy, wygrać 


Pełna 


szans 
każdemu wygranie sumy, jakiej prawdo- 


może każdy 


gra na loterji umożliwia 


podobnie nie zarobiłby w ciągu wielu lat 
swego pracowitego życia. Lecz los, dający 
duże szanse wygrania, winien pochodzić 
ze znanej kolektury A. WOLANSKIEJ. 
Ciągnienie 1-ej klasy rozpoczyna się dnia 
18 października r b. Cena losu: Cały Zł. 


40.— 


Ćwiartka Zł. 10.—. 


ZAMOWIENIA 


ZAMIEJSCOWE ZAŁATWIAMY ODWROT- 
NĄ POCZTĄ. 


Związana ze szczęściem Kolektura 


A. WOLAŃSKA 


Centrala Warszawa, ul. Nowy Świat Nr. 19 
Konto P. K. O. Nr. 7192. 


Dla pp. Instalatorów i Odbiorców Rur Kanalizacyjnych 


Odlewnia „Wulkan“ 


Sp. z ogr. odp. 
w Częstochowie 


ul. Tartakowa 31/37 telef. 13-95 uruchomiła dział 
ŻELIWNYCH RUR KANALIZACYJNYCH i KSZTAŁTEK 


według ustawowych norm Polskiego Komitetu Normalizacyjnego. 


Wykonanie pierwszorzędne! 


Ze Związku Pań Domu. Kurs go- 
towania dla pań i panienek, 20 lekcjo 
wy, organizuje wydział młodych pod 
kierunkiem dyrekcji Państwowej Szko- 
ły Zawodowej. 

Kurs gimnastyki dla pań organizu= 
je wydział kursów, lekcje prowadzi p. 
J. Gembicka, opłata mies. 5 zł., od p. 
członkiń 4 zł. 

Kurs czytania i pisania dla pomoc- 
nic domowych, organizuje Wydział Służ 
by Domowej, opłata 50 gr. miesięcz- 
nie. 

Liczba uczestniczek na wszystkich 
kursach ściśle ograniczona. Informacje 
i zapisy w poniedziałki, środy i czwartki 
w godz. 17 — 17 30 w lokalu Związku, 
ul. Kilińskiego 13, telefon 14 11. 


Z Teatru Miejskiego. Dziś w sobo 
tę o godz. 2030 na inauguracyjne otwar 
cie sezonu 1935 36 Teatr Miejski wysta 
wia arcydzieło Fredrowskie „Sluby pa- 
nieńskie” w reżyserji Zygmunta Bończy 


w dekoracjach dyr. Galla w następują- ' 


cej obsadzie: Aniela — p. Zarębińska, 
Klara — p. Tomaszewska, p. Dobrójska 
— p. Święcicka, Gustaw — p. Dobro- 
wolski, Albin — p. Bończa, Radost — 
p. Bernatowicz, Jan — p. Kwaskowski. 


Kasiarze usiłowali rozpruć ka- 
sę w „Galicji''. Sny i przeczucia nie 
zawsze kłamią. Wymownym tego przy: 
kładem jest prorocze przeczucie, jakie 
w ubiegły czwartek wieczorem nagle 
nawiedziło kierownika miejscowego od- 
działu Galicyjskiego Towarzystwa Nafto 


nich delegacja z memorjałem, biorącym 
w obronę zwolnionego dygnitarza. 

Dosłownie: „w związku z krzywdzą- 
cem zwolnieniem”... 


Unikam mocnych słów, mogących ura 
zić subtelne ucho mego Czytelnika, ale, 
naprawdę, zakląć mi się chce i grubo i 
sprośnie. 

Redukcja, to plaga, to tragadja wie- 
lu, wielu szarcyh z wyczerpania ludzi. 
Znam ją, dotykam się jej niemal ciągle 
i niemal ciągle widzę tych biedaków, z 
oczu których wyziera czarna rozpacz. 
Nie stać mnie na litość, nie stać mnie 
na współczucie dla nich, bo uczucia te 
są jak fałszywa moneta, darowana nę- 
dzarzowi. 

A pomóc im w ich niedoli nie mogę. 

Aż tu nagle: delegacja w obronie 
zwolnionego z pracy człowieka bogate- 
go i to człowieke, który z tytułu tego 
zwolnienia otrzymać ma majątek! 

Znałem wyrobnika, który w nieszczę 
śliwym wypadku podczas pracy złamał 
rękę i otrzymał za to skromne odszko- 
dowanie. Biedak był uszczęśliwiony i 
żałował, że nie połamał za jednym za- 
machem obu rąk i nóg. To jest nędza, 


Dostawa natychmiastowa! 


wego p. n. „Galicja” inż. Halperina. 

Inż. Halperin, wracając z wizyty o 
godz. 11 wiecz., tknięty magłem prze- 
czuciem, postanowił na chwilę wstąpić 
do swego biura, mieszczącego się w do 
mu sukcesorów Frankego, aby spraw- 
dzić, czy wszystko tam jest w porządku. 

Lecz zaledwie stanął na progu, zoba 
czył niesamowite zjawisko: drzwi nagle 
z impetem otworzyły się od wewnątrz i 
w następnej zaraz chwili nakształt ży” 
wych bomb wypadli z nich dwaj osobni 
cy. Wszystko to rozegrało się z błyska- 
wiczną szybkością. Inż. Halperin, zanie- 
pokojony wizytą nieproszonych gości, 
pobiegł do kasy i stwierdził dość duży 
wyłom, wybity w jednej ze ścian. 

Jak widać z tego, kasiarze w godzi- 
nach wieczorowych dostali się do loka- 
lu przy pomocy dobranych kluczy i usi 
łowali rozpruć kasę. Nieoczekiwane na- 
dejście p. H. przeszkodziło im w wyko- 
naniu zamierzonych, planów. 


Dr med. 


Janusz Brodzic-Modelski 


choroby wewnętrzne i kobiece 
ul. 5-go Maja 12 


przyjmuje 
w godz.od 9—1 i od 5—7 pp. 


z takim można współczuć i można się 
nad nim litować. 

A jak określić ów niesamowity wypa 
dek: „Krzywdzące” zwolnienie z pracy 
Człowieka, mieszkającego we własnej 
kamienicy i jeżdżącego własnym samo- 
chodem... 

I to w dobie kryzysu 


i nędzy pow- 
szechnej! 


Tak, litość i współczucie, to pojęcia 
najbardziej względne. 

A szkoda... 

Szkoda, że musiałem ten przykry 
wypadek opisać w tygodniowym feljeto- 
nie, którego zadaniem szczęsnem jest 
rozpogadzać oblicza mych Czytelników. 

Nie moja wina, nie mój błąd. 

A może jednak zdarzy się, że wyje- 
dzie z mego rodzinnego miastą delega- 
cja z memorjałem, biorącym w obronę 
naprawdę pokrzywdzonych nędzarzy, za- 
grożonych wraz z rodzinami głodem... 

Może. 

Wtedy mój feljeton nastrojony bę- 
dzie na bardzo radosny ton. j 

a. 


Nr. 230 


Pościg za mordercami 
policjanta. 


Jutro pogrzeb śp. Krzyżanowskiego 


Pościg za krwawymi bandytami, któ 
rzy we wsi Przymiłowice, gm. Olsztyn, 
zamordowali onegdaj st. posterunkowe- 
go policji Władysława Krzyżanowskiego, 
trwavbez przerwy od 36 godzin. W obła 
wie, która odbywa się na terenie kilku 
powiatów i w której biorą udział wszyst 
kie miejscowe siły policyjne pod osobis 
tem kierownictwem naczelnika woje- 
wódzkiego urzędu śledczego w Kielcach 
podinspektora Wertza. 

Wczoraj zwłoki poległego na poste- 
runku bohaterskiego policjanta zóstały 
przewiezione do Częstochowy. Pogrzeb 
odbędzie się jutro w niedzielę, popołu- 
dniu. Eksportacja zwłok nastąpi z domu 
Ne 43 przy ul. św. Rocha, gdzie zamie- 
szkują krewni ś. p. Krzyżanowskiego. 


Ciekawy proces o poszukiwanie 
ojcostwa. W najbliższych dniach na 
wokandzie wydziału cywilnego Sądu 
Grodzkiego znajdzie się ciekawy pro- 
ces o alimenty, zasługujący na szcze- 
gólną uwagę ze względu na to, że naj- 
ważniejszym dowodem w tej sprawie 
będzie próba krwi wszystkich trojga 
osób, wchodzących w grę, a więc do- 
mniemanego ojca, matki oraz nielet- 
niego dziecka. 

Próbę krwi odebrał jeden z miej- 
scowych lekarzy w szpitalu chorób 
wewnętrznych, badania zaś dokonał 
znany uczony prof. Hirszfeld z War- 
. szawy. ; 

Od orzeczenia prof. Hirszfelda, na- 
razie stanowiącego przedmiot tajemni- 
cy sądowej zależy ostateczny epilog 
sprawy 

O ile się nie mylimy jest to pierw- 
szy w naszem mieście, a jeden z nie- 
wielu w całym kraju wypadek zasto- 
sowania próby krwi w sprawie o ali- 
menty. 


Na indeksie. Ogłoszony został no- 
wy zakaz czasopism, których przywóz 
do Polski został zakazany Na liście 
pozbawionych debitu znalazła się. Bru- 
natna księga No. II, wydana w Paryżu w 
języku niemieckim, opatrzona tytułem 
„Dimitrof contra Goering — Enthiillun 
gen über die wahren Brandstifter”. 

Równocześnie zakazany został przy 
wóz dwuch śpiewników niemieckich 
wydanych w Berlinie pt. „Liederbuch 
der für Hitler”. 


Pracownia krawiecka 
W RYDZA 


przeniesiona została na ul. Al. Wolno- 
ści Nr. 2-4. Robota solidna, ceny niskie. 


Podziękowanie. 

P. Dr. Juljanowi Lipińskiemu i P. fel- 
czerowi Hartmanowi za troskliwą i pełną 
oddania opiekę nad ukochaną b.p. Mateńką 
moją, wyrażam tą drogą najserdeczniejsze 


podziękowanie i 
KLEINERÓWNA 

i BEPESZTWAANĘTRIA 

Wszelkie reperacje wcho- 


Uwaga! dzące w zakres elektrome- 
chaniki samochodowej i motocyklowej oraz 
akumulatorów wszelkiego rodzaju. Zakład 
Elektromehaniczny S. RUDOLF, II Aleja30. 


Partrecistka NE czt oka ul. Dabrow- 


s skiego Nr. 28, II piętro. Ro- 
bię portrety z fotografji kredką. 


Rury asia żeliwne kanalizacyjne 


wodociągowe gwarantowane 
odpowiadające wadze Polskiej Normaliza- 
cji, Wanny emaljowane, Piece kąpielowe, 
umywalnie, ziewy, klozety i wszelkie arty- 
kuły instalacyjne po cenach konkurencyj 
mych dostarcza firma „Metal“ Częstocho- 
wa, Aleja Wolności 81, tel 18 08. 


Ucznia jerski, Barbary 5/17. akład fryz 


tą 
Dla emerytki oddam "mieszkanie bezpłat 

5 R! nie cały rok za opiekowa- 
nie się letniskiem przez cztery miesią- 
ce zimowe, rokrocznie, ew. emerytowi. O- 
ferty do aduinistracji „Słowa“ pod „Let- 
nisko“, Zaraz. 


„SŁOWO”* 


| śpiesz 


sve „Elektrit“ 


to radjowy mistrz świata 


Chrześcijański 
Skład Rowerów 


części rowerowych, wy: 
robów gumowych I strun 


Efektowny moment zwalania 
„Panoramy. W dniu dzisiejszym, 
względnie w poniedziałek o wczesnej 
godzinie porannej ma nastąpić efektow- 
ny moment zwalenia ścian skażanej na 
rozbiórkę „„Panoramy'. W tym celu wew 
nątrz budynku ustawione zostało ruszto 
wanie, na które ściany mają runąć. Zwa 
lenie budynku nastąpi przy pomocy 5 
lewatorów O popędzie elektrycznym. 

Kierujący rozbiórką przedsiębiorca p. 
Janicki zwrócił się do jednego z miej- 
scowych kin z prośbą o  sfilmowanie 
tej bądź co bądź niecodziennej sceny. 

Omyłka. W prawozdaniu z działal- 
ności Miejskiego Komitetu Niesienia Po 
mocy Biednym Dzieciom i Bezrobotnym 
zakradła się krzywdząca Bank Polski 
omyłka: zamiast złożonych przez Bank 
zł. 130, wydrukoweno tylko zł 30 

Omylke tę prostujemy. 

Krwawe porachunki. W dniu 9 
października ub. r. w bramie Domu 
Księcia przy ulicy Aleja Wolności roze- 
grało się jedno z tych tak częstych w 
naszej powojennej i przeto tak wojowni* 
czej dobie, których epilogi rozgrywają 
się w salach sądowych. 

Oto niejacy Bronisław Czaja, Jan 
Sztychno oraz Franciszek i Wacław Mar 
janowscy wciągnęli do bramy domu Jó- 
zefa Tarasa i w wyniku jakichś bliżej 
nieznanych porachunków ciężko go po- 
turbowali. 

A że było ich czterech na jednego i 
że byli uzbrojeni w noże i bagnety, 
więc biedny Tyras z tej opresji wyszedł 
z trzema ranami w głowie. 

Sa grodzki skazał całą „bohaterską” 
czwórkę na karę po 1 roku więzienia. 

Za 20 minut wolności 3 miesią- 
ce aresztu. W dniu 7 lipca 1958 r. 
Marjan Krasowski w asyście policji po- 
wracał z rozprawy w s:dzie okręgcwym 
skuty za ręce z przygodnym współtowa- 
rzyszem niedoli. 

Policja prowadziła ich na dworzec 
kolejowy, celem odtransportowania do 
więzienia w Lublińcu. 

Wtem Krasowski jakimś nieludzkim 
niemal wysiłkiem zrzucił kajdany i za- 
czął ucłekać w kierunku Nowego Rynku. 


Prawdziwie kinematograficzna uciecz 


ka i pościg trwały ściśle 20 minut. Ucie 
kinierowi niedaleko udało się zbiec. Po- 
goń dosięgła go na. ul Warszawskiej. 

Sąd grodzki ze ucieczkę tę skazał 
go na 4 miesiące aresztu. Od wyroku 
tego skazany odwołał się do sądu okrę- 
gowego. Lecz apelacja mu nic nie pomo 
gła i za te marne 20 minut. które tak 
szybko zbiegły, będzie musiałodsiedzieć 
4 miesiące Bresztu. 

wylosowane bony Funduszu In 
westycyjnego. . Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu [nwesty- 
cyjnego oznaczone numerami: £6915, 
8292, 10197, 16077, 2957, 34739, 39634 
we wszystkich 10-ciu serjsch wypusz- 
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku. - 

Wyłosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
bon 25-złotowy. 


I= NAJWIĘKSZA WYGRA NA I 


w Częstochowie w 33-ej loterji 


Zł 20. 


oraz wiele innych padły w znanej i szczęśliwej kolekturze 


| S. HAFFTKA i S. BORZYKOWSKI | 


I-sza ALEJA 2. — TELEF. 19-13. 


po los do I klasy! 


000 


Do nabycia 
w firmie 


„Elektra iiis 


Stolarski i Jankowski 


Częstochowa, Nowy Rynek 5. 


| ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 
chor, Kości, stawów'i reumatyzm 


D-ra med. [raunera 


_ Częstochowa Aleja 20. 
Tel. 10-07. 


Półroczne i 3-ch miesięczne 
BUCHALTERYJNE 


zatwierdzone przez Ministerstwo 

W.R. i O.P. Nr. 20902/18 pod kier. 
R. GERMAN-SZUMACHEROWEJ 
Przyjmuje zapisy kandydatów (ek). 

Kończącym wydaje się świadectwa. 


Kancelarja: ui Dąbrowskiego Nr.11, 
mieszk. 5, front, ll-ie p., tel. 22-75. 


Tamże l-sza Szkoła Pisania na Maszynach. 


apin. ERA ne R ID | 


Istniejące od 25 lat. 
E KURSY HANDLOWE, 


Lekarz - Dentysta 


AnnaNowak 


. powróciła 


przyjmuje od godz. 10—13 


i od 15 — 19 w. 
Aleja 33, tel. 22-11. 


ZOZ OO TEZEZZOZZZZZZZ CZA 


Nr. Km. 773-33. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiega w Często- 
chowie rewiru I-go urzędujący w Często- 
chowie przy ul. Kilińskiego pod Nr. 30, na 
zasadzie do art. 679 K. P. C obwieszcza, że 
w dniu 8 listopada 1935 r. od godziny 9 ra- 
no,w sali posiedzeń sala Ne 3 Sądu Grodz- 
kiego w Częstochowie odbędzie się sprze- 
daż z publicznej licytacji uieruchomości 
miejskiej, składającej się z placu i zabudo- 
wań położonej w Częstochowie, powiecie 
Częstochowskim,województwie Kieleckiem, 
oznacz. polic. Nr. 32a, a hip. 1878, obejmu- 
jącej powierzchni 156,33 sąż. kwadr. czyli 
7115657 mtr. kw, która stanowi własność 
Walerji Berghauzenowej Nieruchomość ta 
ma urządzoną księgę hipoteczną w Często- 
wie. Powyższa nieruch. została oszacowa- 
na na sumę zł. 6565.29. Sprzedaż zaś roz- 
pocznie się od ceny wywołania t.j. od kwo 
ty zł. 4.924. 

Licytant przystępujący do przetargu, 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie zł. 656.60 albe w takich papierach 
wartościowych bądź w książeczkach wkład- 
kowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich i że papiery war 
tościowe przyjęte będą w wartości 3/4 czę- 
ści cenygiełdowej. Przy licytacji będą za- 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne;że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzęcz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały pos- 
tanowienie właściwego sądu, nakazujące za 
wieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godzi- 
ny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkiim w Częstochowie. 

Częstochowa, dnia 21 września 1935 r. 

Komornik: Józef Solarczyk. 


Elegancko—modnie—nie gr 
ubraną będzie każda Pani, po ukoń 0 
specjalnege kursu kroju dla Pag zela 
teligencji, przy pracówni sukien z in, 
SEPHINE* (właśc. J. Wejtychora nt 
Kroju Akademji Paryż). Zapisy, inf lstrz, 
cje do dnia 12 bm. Częstochową e 
Wolności 50 m. 2. Wykonuję form leja 
kowe na miarę oraz przykrawam w „dbał 
garderobę z przymiarką. Proszę o gola 
dzenie zakładu. Odwie, 


TE r 


KRÓLOWA FARB do WŁOSÓW 


NECTO-RAPIp 
Wyrobu: SOC. AN. KEMOLITE, PARIS 
Farbuje w. 15 minut i pozwala na trwa 

ondulacje — 18 odcieni naturalnych 5 
Specjalne flakony dla salonów fryzjerskich 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ Í 
Skład Apteczny ` 
ZYGMUNTA ORŁOWSKIEGO 


Częstochowa, Aleja Nr, 29 
emeena, 
Sa 

Lekarz - dentysta 


Jadwiga Broniatowsk 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. 
Akademji Stomatologicznej w Warszawie, 


Przyjmuje od godz. 9 — 1 i od3—), 
tul. N. Panny Marji 21. TL 18-4, 


zębów „StOMAI”| 


Lekarza-Dentysty 
M. ROZENOWICZA 


dostać można w aptekach i składach 
aptecznych 


Z RADOMSKA 


— Dziwna taktyka zarządu Ko: 
ła Polskiej Macierzy Szkolnej. Nie 
dawno jeszcze pisaliśmy z zadowole 
niem o triumfie prof. M. Kucharskiego, 
jako laureata konkursu kompozytor 
skiego, którego tak często na wszyst 
kich niemal uroczystościach witaliśmy 
na estradzie; donosiliśmy o wykonywe į 
niu jego utworów w Polskiem Radjo, 
czytamy jego artykuły, ukazujące się 
często w znanym w całej Polsce ly- 
godniku „Antena”; jego to pomysłowi 
zawdzięczamy stałe, ogromnie popular 
ne audycje radjowe „Cała Polska śpie: 
wa”. Dziś doqosimy, że prof. M. Kup 
charski został pozbawiony posady U 
progu nowego roku szkolnego I ie 
wraz z rodziną, bez środków do ŻYCI? 
czeka na skromny zasiłek bezrobot: 
nego. ; 
Czy nie należałoby zajrzeć 28 kul: 
sy działalności Zarządu miejscowego 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej? Mot 
dowiedzielibyśmy się wielu Glosa. 
rzeczy. Zaznaczamy, że prof. Kucher 
ski — to już drugi prorządowieć m 
siudany” ze Szkoły Handlowej pn 
Zarząd P. M. S. | 


O uregulowanie sprawy zniiej 
powrotnych z uzdrowisk. ZWa” 
Uzdrowisk Polskich czyni starania ph 
stateczne uregulowanie sprawy. pi 
kolejowych dla osób, powracający 
uzdrowisk, w drodze uchwalenia ‘i 
zniżek na stałe w taryfie kolen 
Jak wiadomo ostatnie zniźki pow! r 
z uzdrowisk przyznane są p'e gl 
sterstwo komunikacji na poszczeg 
okresy czasu. i 


RE. 


Z dniem 1 października 1955 í 


Sklep galanteryiw 


Marjana Karczewskieg? 
został przeniesiony 


z ulicy REYMONTA. Nr O, 
e e ( oka 5, 
na ulitę Pac 3 Maja NN. 6 sie „ość, 


-Sklep jest zaopatrzony W pierw 
jakości artykuły: 


KONKURS y 


ast, 

Zarząd Miejski m. Radomska odl eski 
kurs na stanowiska w ambulatorjum; cznie, 
1) felezera płacą 150 zł. maz z, W 

2) akuszerki z pomocą 


ki 


w każdy dzień powszedni, po7% odpowie, 
mieście i wykonywanie zleceh 5 piero“ 
do zawodu, wydawanych Prze 
ambulatorjum. 

Posady do objęcia 
1935 r. i 

Oferty z dołączeniem , 
kwelifikacyjnych składać należy. 
cie Zarządu Miejskiego do dz nia 
ka rb. Nieuwzględnione Poć% 
bez odpowiedzi. 


z dniem 1] 


Nr. 230. 


NRB na 


się dziecko śmieje — 
SA ch się uśmiecha! 


a pojmowała poważnie swo- 

i E i W czyściutkiem lakiero- 

j ye łóżeczku spoczywał jej najsłod 

vAn ztóro- miesięczny dzidziuś — oczko 

s lowie, taki jeszcze niezgrabny, bez- 
ar. a śliczny. 3 AZ 

Myła go sama, SAMA przewijała, na- 
vot mąż, uważany w tych wypadkach 

skończonego niezgrabjasza, tylko w 
oadkich wypadkach pod jej okiem 0- 
śmielał się wziąć małego człowieczka 

08. : j 
ji Si obca mogły tylko patrzeć i 
atonieznie podziwiać, wszelkie zaś ob- 
głowywania i t, p. pieszczoty były ka- 
tegorycznie wzbronione, Można sobie 
mtem wyobrazić jej rozpacz, gdy po 
imudniowej nieobecności zastała dziec- 
to smutne i coś popłakujące. Niańka 
die umiała tego wytłumaczyć, zatem 
ani Nina czemprędzej zabrała się do 
oględzin dzidziusia. f 

Naturalnie niema to jak ręka mat 
ki. Lato, dziecko sią przepociło — wi- 
dosznie nazbyt okryte, — i w pachwinie 
potworzyły sią bolesne odparzenia. 

Co tu począć? Porwała za słuchawkę; 

— Zosia? — Tak, tak wróciłam... 
Wyobraź sobie co zastałam .. 

— I co ty w takich razach używasz? 
Zwykły talk, słyszałam, jest nieodpo- 
wiedni, Babysal, mówisz?... firmy Anti- 
bał Jeśli Antiba to napewno dobry. 


W każdym składzie aptecznym... Nie- 
wiem jak ci mam dziękować. Już lecę! 


W kilka wieczorów później widzieć 
można było cudny obrazek; Obok ló- 
żs0uka, pochyleni — mamusia i tatuś 
Dzidziuś uśmiechnięty beztrosko prze- 
bierał łapkami i usiłował bezskutecznie 
pochwycić wiszącą u sufitu lampę. 

W sorcu matki jaśniało i uśmiecha- 
ło się niebo, J 


Słowo sportowe 


Jak już podawaliśmy, w niedzielę 6 
bm. o godz. 12 w południe na stadjo- 
nie. im. Marsz. J. Piłsudskiego, ul. Pu- 

_ lasklego 2, odbędzie, się międzynarodo- 

wy mecz pomiędzy Hakoshem (Wie- 
eń) — repr. Częstochowy.  Hakoach, 

który już bawi w Polsce po raz drugi 

w b. roku, znany jest jako zespół, któ 

rego cechuje gra fair, techniczna i dżen 

telmeńska, a reprezentuje on iście wie- 
deńską szkołę gry. 

$ Zespół Częstochowy zestawiony być 

powinien z najlepszych graczy tutej- 

szych klubów, aby mógł się przeciw 

stawić się należycie wiedeńczykom i 

wywalczyć zaszczytny wynik. 

szelkie tarcia. klubowe, jakie panu 

4 U nas pomiędzy poszczególnemi klu- 

e. winne być przy ustalaniu składu 

‘prezentacji pominięte, gdyż nie idzie 

TA danej chwili, ilu graczy da każdy 

i lecz idzie o dobre imię tutejsze- 
€o piłkarstwa. 

j waż powyższy jest żywo komentowa 

RA szerokich kołach sportowych, któ- 

nik trudno dzisiaj przepowie- 

cja nę edno jest pewne, że reprezenta 
asza godnie się zarsprezentuje. 
wody te zasługują na jaknajszer= 

„ parcle, gdyż pewien procent prze 

ony jest na Fundusz Olimpijski. 


Zatarg w piłkarstwie 
zagłęblowskiem. 
wię iłkarstwie zagłębiowskiem co pe 
wywołują: Pojawiają się sprawy, które 
Plotek, Ja wiele dochodzeń, oskarżeń i 


Ostatno 
Zarz przed 
lwy, podokręgu 


szą 
mac 


jednem z posiedzeń 
Badzim: w lokalu sekretarja- 
dęty zlnie doszło do przykrego in 


Mianowici 


£lum sędziów przedstawiciel podkole 


Spoli P. n. p. J. Lichtensztejn 
Ro kli ował przedstawiciela rozwiązane 
stają twi goth p. Igrę. Pan Lichten- 
y wyniku * zi, że spoliczkował p. Igrę 
stoj ha sta, goPIStych nieporozumień i 
i anowisku, że władze piłkarskie 
t tą sprawą zajmować. 
arania  dokre8 Zagłębia domaga 
lum sędzić przedstawiciela podkole- 
stę RSA * R. p. L., twierdząc, że 
aw achunki nie powinny mieć 
zwi k alu podokręgu. 
jzśu z tem na światło dzien- 
e spraw. Między inne- 
agłębia jest podobno w 
owodów, że powyżej opisa" 


Niesamowita przygoda w pociągu 


Za pięć minut wylecimy w powietrze. 


Panna Janka Sobieska ma lat dwa- 
dzieścia i po raz pierwszy w Życiu po- 
dróżuje sama. Wyjechała z rodzinnego 
Łukowa do Warszawy, gdzie wuj obie- 
csł jej wyrobić posadę w sklepie— jedzie 
więc ze strachem, trochą z ciekawością, 
60 też czeka ją w tej stolicy. 

Matka i znajomi przestrzegali ją, że 
powinna być bardzo ostrożna w drodze, 
pełno bowiem jest złych ludzi-oszustów, 
złodziejów, usypiaczy kolejowych, któ- 
rzy czekają tylko na nieostrożny krok 
podróżnego, Dotychczas jednak obyło 
się, dzięki Bogu, bez złej przygody. 
Zaslazła nawet pusty przedział trzeciej 


klasy, gdzie mogła się wyciągnąć na 


ławce i zdrzemnąć, 
Lombrozowski typ. 

Zbudził ją uagle odgłos otwieranych 
drzwi. Gdy otworzyła oczy, zauważyła, 
że nie jest już sama w przedziale. 
lampa, którą przedtem przyćmiła, była 
teraz do połowy odsłonięta rzubając 
silne światło na mężczyznę, siedzącego 
napfzeciw panny Janki, 

Dziewczyna nie widziała nigdy w ży- 
ciu tak straszliwej twarzy... 

Szeroka, czerwona blizna przecinała 
ją od skroni do podbródka, nad szyder- 
czo wykrzywionemi ustami zwisały ole 
brzymie wąsiska, » spod krzaczastych 
brwi, spoglądały złe, drapieżne oczy. 

Mężczyzna siedział pochylony nieco 
wprzód, jakby nasłuchiwał leżącej dziew- 
czyny. Pannę Jadwigę ogarnęła bez- 
graniczaa trwoga, Czuła instynktownie, 
że człowiek tem ma wzglądem niej ja- 
kieś złe zamiary. Udawała, że śpi, sta- 
rając się oddychać głęboko i regularnie, 
równocześnie zaś obserwowała spod po- 
wiek niesamowitego współpasażera. 

Nieznajomy doszedł widocznie do 
przekonania, że dziewczyna śpi, prze- 
stał bowiem patrzeć na nią, po chwili 
zaś wyciągnął rękę i pogładził małą 
skrzyneczkę, leżącą obok niego na ław- 
ce. Teraz dopiero panna Janka usły- 
szała, że z6 skrzyneczki tej dobiega 
jakieś tykotanie, 

Właściciel skrzynki wyjął zegarek, 
popatrzył na wskazówki, poczem rzekł 
półgłosem, mówiąc jakby do skrzynki: 


PZA REZ ES ESSES WOZEK ZA 


ny incydent wynikł na tle zamierzonej 
fuzji będzińskiego Hakoahu z Kineret- 
hem. Pozatem w związku z tą sprawą 
wpłynęło oskarżenie na przewodniczące- 
go wydziału gier i dyseypliny p. Lorka 
(dłośnego jeszcze ze sprawy protestu 
meczu CKS. Brygada) i wiceprezesa p. 
Sadowskiego, którzy mieli podobno po- 
pełnić jakieś niedokładności przy unie- 
ważnieniu meczu Brynica — Płomień. 
Obecnie w sprawach tych odbywa się 
dochodzenie, które niewątpliwie przynie 
sie odpowiednie wyjaśnienie, którego o- 
czekuje opinja sportowa. 
Ładne rzeczy! Zarząd Kiel, 


OZPN. 
ma głos!!! 


Kaes. 


— Jeszcze tylko dziesięć minut,,, 

Panna Janka pacząła się uspakajać 
powoli. Niezaajomy nie miał widocznie 
żadnych złych zamiarów — za dżiesięć 
minut wysiądzie pewno i znów będzie 
sama. Ale też wygląda, bo wygląda. 
Nic dziwnego, że zlękła się, przecież 
to typ, jakby z powieści kryminalnej, 
choć w rzeczywistości może być bardzo 
poczciwym ezłowiekiem. 

Zbrodniarz czy szaleniec?... 

Po chwili nieznajomy wyciągnął 
znów zegarek i spoglądając swym po- 
nurym wzrokiem na śpiącą dziewczynę 


-mruEnął: 


` — Jeszcze tylko osiem minut, mój 
gołąbku, a potem wylecimy w powietrze. 
Panna Janka musiała zagryźć wargi, 
aby nie krzyknąć z przestrachu, Włosy 
zjeżyły się jej dęba. Zrozumiała, że 
znalazła sią w towarzystwie szaleńca, 
lub zbrodniarza, który zamierza wyga: 
dzić pociąg w powietrze przy pomocy 
maszyny piekielnsj, znajdującej się w 
tej tajemniczej, tykającej skrzynce. 
„ Strach nieszczęsnej dziewczyny po- 
tęgował się z każdą chwilą, do mózgu 


napływała gorącą falą jedyna myśl: co . 


robić, jak ratować siebie i resztę pasa- 
żerów pociągu? 

Niestety, ratu:ku niebyło, Gdyby na- 
wet zerwała się z ławki i usiłowała za- 
trzymać pociąg przy pomocy automaty- 
cznego hamulca, to zbrodniarz nie do- 
puści do tego. 

Zbliżył się koniec. Nieznajomy stał 
tuż koło ławki, na której ieżała panna 
Janka, Znów spojrzał na zegarek i 
szepnął: 

— Jeszcze 5 minut mój gołąbku. 

Wyjął potem papierośnic , 'zapalił 
papierosa, lecz zauważywszy widocznie 
napis: „Dla niepalących*, podszedł do 
drzwi, otworzył je i wyszedł na kory- 
tarz. Była to niezwykła delikatność, jak 
ra człowieka, który zsmierzał za parę 
minut wysadzić pociąg w powietrze, 

Zbawczy hamulec. 

Wyjście jego dawało jednak pannie 
Jance możność ocalenia, Była przecież 
w przedziale sama, obok zaś niej leża- 
ła straszliwa, terkocząca szrzynka. Po- 
stanowiła otworzyć okno i wyrzucić 
maszynę piekielną, 

Panna Janka podniosła ostrożnie gło- 
wę i spojrzała na korytarz. Niezńajo- 
my stał obok drzwi, odwrócony tyłem 
do przedziału i, paląc papierosa, spo- 
glądał na zegarek. Cicho, zupełnie po= 
woli podniosla się z ławki i obserwu- 
jąc równocześnie z zapartym tchem 
strasznego człowieka, poczęła posuwać 
się do okna, Kolana drżały pod nią tak 
dalece, że z trudem tylke mogła utrzy- 
mać równowagę. Zdołała jednak odsu- 
nąć okno, porwała więe tajemniczą 
skrzynkę i wyrzuciła ją z pociągu, 

W tej samej chwili nieznajomy od- 
wrócił się, a zobaczywszy skrzynkę, wy- 
latującą przez okno, krzyknął; 


5. 


ODLEWY MASZYNOWE 


SUROWE i OBROBIONE 
RUSZTA ognie-odporne 
MASZYNY CERAMICZNE 
TŁOCZARKI (PRASY). 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
inż. K. KANCZEWSKI 


OGRODOWA 45. TELEFON 11-95 


—- Co pani robi? 

Następnie przyskoczył do panny 
Janki i chwycił ją za ramiona swemi 
twardemi kościstemi palcami, OQna zaś 
uczuła, że słabnie, w ostatniej jednak 
chwili ujrzała hamulec bezpieczeństwa. 
Chwyciła wiąc za rączkę i pociągnęła 
z całej siły, 

Co było dalej, nie wie—zemdlals. 

Gdy odzyskała przytomność, leżała 
na ławce, a nad nią pochylało się kilka 
osób, usiłujących ją  ocusić, Widząc, 
że wraca jej przytomność, poczęli py- 
tać, dlaczego zatrzymała pociąg. Drżąc 
z przestrachu i podniecenia, opowie- 
działa całą okropną historją. 

Niesamowity osobnik znikł jednak i 
nikt nie chciał wierzyć początkowo w 
maszynę piekielng, obecny zaś policjant 
przystępował do spisania protokułu. 


Wstyd i proces. 

Nagle na korytarzu rozległy się ja- 
kieś dzikie krzyki i po chwili do prze- 
działu wpadł szalony właściciel terko- 
czącej skrzynki, trzymając ją znów w 
ręku. 

Panna Janka zakryła oczy rękoma 
i poczęła wołać: 

— Bomba, bomba, trzymajcie go, on 
ma maszynę piekielną!,, 

Kilka par silnych rąk pochwyciło 
nieznajomego, policjant położył mu rę- 
kę tia ramieniu. 

— W imieniu prawa, aresztuję pana 
rzekł. 

— A za c0?—spytał nieznajomy. — 
Ta pannica jest głupia i jedzie chyba 
do Twerek. Przecież ja żadnej bomby 
nie mam. Najpierw wyrzuciła mi gołę- 
bia z pociągu. a teraz nie chce płacić 
za niego i struga warjatkę, 

— (o to wszystko znaczy? Kim pan 
jest?—pytał zaintrygowany policjant. 

— Jestem Konstanty Osmólski z Rem- 
bertowa. Hoduję gołębie pocztowe i 
teraz wiozłem swój najlepszy okaz, odn 
znaczony pierwszą nagrodą, żeby spraw- 
dzić szybkość jego lotu. Miałem go 
wypuścić z pociągu o oznaczonej go- 
Guinie, a ta panna wyrzuciła skrzynkę, 
gołąb zabity i moją nagrodę djabli 
wezmą. 

Ludzie poczęli się śmiać. Zawsty- 
dzona panna Jaska ukryłe twarzyozkę 
w dłoniach i rozpłakała się. Nie wzru- 
szyło to jednak pana Ozmólskiego, któ- 
ry zażądał od niej odszkodowania w 
wysokości 350 zł. 

Ponieważ panna Janka nie zapłaciła 
tej sumy, hodowca gołębi skierował 
sprawę do sądu grodzkiego, 


Z KRAJU. 


Bezrobotni bezrobotnym 


ofiarowali 3 wagony jarzyn. 

W Warszawie, na Powązkach znajdu 
je się kolonja ogródków działkowych dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych, 
założona w ubiegłym roku przez Instytut 
oświaty pracowniczej. Kolonja obejmu- 
je 150 działek a 40 mtr. kw. Działkow= 
ców jest obecnie około 70. 

W akcji pomocy bezrobotnym m. st. 
Warszawy działkowcy z tej kolonji wzię 
li żywy udział, tembardziej znamienny i 
w efekcie swym godniejszy uznania, że 
sami przecież są bezrobotnymi. Bo tej 
chwili kolonja ofiarowała na rzecz ku- 
chni dla bezrobotnych, znajdującej się 
przy ul. Ciepłej, 3 pełne samochody cię 
żarowe jarzyn. W najbliższych dniach 
spodziewany jest czwarty samochód. 


Aresztowanie dyrektora 
centralnej targowicy 


w Mysłowicach. 
Wobec wyniku częściowo już prze- 
prowadzonego śledztwa w sprawie Ka- 
zimierza Kazonia, dyrektora centralnej 
targowicy w Mysłowicach, sędzia śled- 
czy w Katowicach zarządził aresztowa- 
nie Kazonia pod zarzutem oszustwa, 
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Stracenie bandyty. 


Głośny bandyta, ze Złoczowa (Ma- 
łopolska wschodnia) 22-letni Onufry 
Zdaniewicz, skazany prawomocnie na 
śmierć przez powieszenie za zabójstwo 
robotnika Michała Sztyki w celach ra- 
bunkowych i usiłowanie zabójstwa 
trzech funkcjonarjuszów P. P., został 
wczoraj w Złoczowie stracony. 


ZE SWIATA. 


Kościuszko patronem 


murzynów. 
Odnaleziony testament ameryk. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Półn. znaleziono testament Tadeusza 
Kościuszki z 1798 r. o murzynach, zna 
ny dotychczas tylko ogólnie, przyta- 
czamy go w dosłownym przekładzie: 

„Ja Tadeusz Kościuszko”, w przed- 
dzień mego wyjazdu z Ameryki, ni- 
niejszem oświadczam i polecam, że je- 
żeli nie zrobię żadnego innego testa- 
mentarnego rozporządzenia moją po: 
siadłością w Stanach Zjednoczonych, 
upoważniam niniejszem mego przyja: 
ciela, Thomasa Jeffersona (późniejsze- 
go prezydenta Stanów Zjednoczonych) 
do użycia całego tego majątku na wy- 
kupienie murzynów z pomiędzy swoich 
własnych, czy jakichkolwiek innych na 
wykształcenie ich w rzemiosłach lub w 
inny sposób i na przyspasabianie ich 
do nowych warunków na zasadach mo 
ralności, które mogłyby uczynić z nich 
dobrych sąsiadów, dobrych ojców i 
matki, mężów lub żony, i nauczanie 
ich obowiązku obrony swej wolności i 
kraju oraz porządku społecznego i te- 
go wszystkiego, co może uczynić ich 
szczęśliwymi i pożytecznymi i czynię 

sucha, zdrowa, 


Willa w ogrodzie okolon: świerkam: 


BEZ PODATKÓW. 

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol. 
Do sprzedania — tanio na dogodnych 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia 

. Tamże piękne parcele ogrodowe 

(17-letnie drzewka owocowe). 
Wiadomość: Lekarz-Dentiysta MICHAŁ 
GREJNIEC w Częstochowie II Aleja 24. 


Krwawa 
Czwórka 


— Zamknij, a przynajmniej przym» 
knij te drzwi—rozkazał komisarz jed- 
nemu z agentów, który też ciempre- 
dzej spełnił polecenie. 

= Można zdjąc zamek i obejrzeć?— 
zapytał ślusarz. 

= Nie, Zostawcie tymczasem wszyst- 
ko, jak jest. Zobaczymy później. 

Mówiąc toć komisarz obejrzał 
dookoła i zliczył obecnych. 

=» Kiedym tu przyszedł — rzekł do 
QCabirola — był tu zdaje się pomiędzy 
panami jakiś jegomość w szerokim ka- 
peluszu i futrzanym paltocie? 

— Był, panie komisarzu — odpowie 
dział podmajstrzy. 

= (dzie się podział? 

— Poszedł już sobie. 

= Szkoda. 

— Panie komisarzu, on nie nie wi- 
dział; przyszedł tu dopiero, kiedyśmy 
zobaczyli trupa, zapytał nas, co się sta- 
ło, pogapił się... 

— Dobrze! Chodźmy panowie! 

-— Poprzykrywamy tylko słomą za- 
częte i przerwane roboty—odpowiedział 
Cabirol—i zaraz do pana przyjdziemy. 

— No, ale prędko. 

— Na dziesięć minut. 

Podmajstrzy prędko się oddalił ze 
swymi ludźmi, a komisarz, rozmawiając 
z dozorcą, udał się do kancelarji wraz 
z nim, brygadjerem, sierśantami miej- 
skimi, ślusarzem i stróżami. Dozorca 
wprowadżił komisarza do swego gabi- 
netu, posadził przy biurku i podał atra- 
ment, pióro i papier. 

W pięć minut list był napisany. 

Krmisarz zawołał brydgajera, sierżan 
tów miejskich i powiedział im: 


się 


Redaktor edpewiedzialny Józet Wolnicki 
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rzeczonego Thomasa Jeffersona wyko- 
nawcą mojej woli”. 

Powyższe słowa pasują naszego bo- 
hatera dwóch światów na patrona i o- 
swobodzicieła ras kolorowych w Fme- 
ryce. 


Bestjalska zemsta męża. 


W gminie Malcoci (Besarabja) ro- 
zegrała się straszna tragedja rodzinna. 

Stefan Butoi podejrzewał już od 
dłuźszego czasu, iż żona jego utrzymu 
je stosunki z niejakim Margineanu. 
Pewnego dnia pod pozorem, iż wyjeż- 
dża do miasta, opuścił mieszkanie, lecz 
wkrótce wrócił. Żony nie było w do- 
mu. Udał się do jej przyjaciela, gdze 
też zastał żonę. Obiwszy przyjaciela 
żony niemiłosiernie. ją samą zawlókł 
za włosy przez wioskę do domu. 

W domu obciął jej uszy i język, a 
następnie wydziobał widelcem oczy. 

Biedna ofiara w okropnych cierpie- 
niach zakończyła życie. Butoi został 
aresztowany. 


Kto brał udział w uroczystem 
otwarciu Kanału Sueskiego? 


Kanał Sueski został uroczyście 
otwarty w dniach 16—19- listopada 
1869 e. 


Na uroczystość przybyła cesarzowa 
Francji— Kugenje, cesarz Austrji—Fran- 
ciazek Józef I, pruski następea tronn 
ks. Fryderyk, kedyw Egiptu — Ismaila 
oraz emir Abd-el Kadera. 

Zwrósono już wówczas uwagę, 


— Otóż list do sądu! 

Słucham, panie komiaarzu, 

— Bardzo pilny! 

Pójde, jak bedę mógł najprędzej. 
— To i tak nie będzie dość prędko. 

Weź dorożkę, a patrz, żeby koń był 

dobry. 2 
— Wybiorą najlepszego, 

służyłem w kirasjerach, 


TII. 
W karecie. 


Brygadjer sierżantów miejskich wy- 
szedł z kancelarji dozorcy cmentarza i 
skierował się ku giełdzie, która znaje 
duje się nieopodal od bramy Pere La- 
chaise. 

Tutaj tylko co nadjechało kilka do- 
rożek, dawny kirasjer wybrał konia, 
który wydał mu się budzącym zaufanie 
i kazał wcźniey jechać do sądu, do- 
dawszy „przytem tonem rozkasyjącym: 

— Ale tylko prędko, prędko, spiesz 
mi się! 

Wszystko, co ma związek z policją, 
przejmuje dorożkarzy, jeżeli nie silnem 
współczuciem—to przynajmniej niema- 
łym strachem. I bardzo słusznie. To 
też woźnica popędził konia galopem 
we wskazanym kierupku. 

Porzućmy dorożkę, jadącą do sądu 
i niech czytelnicy nasi raczą udać się 
z nami do innej dzielnicy Paryża, tegoż 
dnia o godz, 7-ej zrana, to jest godzi 
nę wcześniej przed przyjściem pięciu 
robotników na cmentarz Pere Lachaise. 

Blady świt zaledwie rozprasza ciem- 
pości, Jesteśmy przy ulicy Ernestyny 
w dzielnicy la Chapelle. 

Przed dorożkarską wozownią, na 
dziedzińcu jednego z domów, wznoszą- 
cych się tutaj, stajenny, imieniem Fran- 
ciszek, w służbie będący u Wawrzyńca 
Bienet czyści, jak może, powozy, które 


wróciły z kursów nocnych, a idzie mu 


26, 
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przecieg 


Cud XX wieku 


Wszechświatowej sławy Jasnowidz-Grafologmedjum 
Vapuro, 
współpracownik Centralnego Międzynarodowego Związ- 
_ ku Okultystycznego Związków Wiedzy Tajemnej Swiata 

W Londynie — 
trologiczno-grafologiczne przepowiednie, które natych- 
miast zrobią przełom życia Twojego — zdobędziesz 
tajemniczy klucz Nowego 
Wrota Dobrobytu. Zagadka |loterji rozwiązana przez 
Jasnowidza Vapuro. Tajemnica gry loterji tkwi w ma- 
zwisku Twojem 
rodowite a powiem Ci kiedy wygrasz — jaką sumę. 
Rady, wskazówki, horoskopy życiowe, handlowo, mi- 
łosne Jasnowidza Vapuro — berło złote, to Nowa Era. 
Zwracający każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeślij 
charakter pisma — (pisany godzina 8 — 9 rano) datę 
urodzenia — złoty znaczkami na koszta porto. 
Adresować: 


JASNOWIDZ VAPURO, Kraków, Wielopole 3. 


twórca dzieł medjumiczno - astrologicznych, 


daje prawdziwe medjalno-astralne, as- 
ycia — otworzysz Sobie 


— podaj mi nazwisko Śwoje 


Anglja nie wysłała oficjalnego repre- 
zentanta. Jak wynika.z wiadomości, w 
owym czasie kolportowanych, Anglja 
była zazdrosną o inicjatywą Francji i 
jej współprace z ówczesnym Egiptem, 
stąd też manifestowała swoją nieobe- 
enością rzekomy brak zainteresowania 
się doniosłością otwarcia kanału. 


Rolnik—samouk. 


W miejscowości Sikirenko żyje 31- 
letni rolnik Ilja Lubic, niezwykle 
utalentowany. Mając lat 16 zbudował 
zegar z drzewa, który do dnia dzi- 
siejszego znakomicie chodzi. Nastę* 
pnie zbudował maszynę do pisania rów- 
nież z drzewa, Sam się nauczył pissć 
i czytać, Dzisiaj włada poprawnie ję= 
sykiem niemieckim, francuskim oraz 
esperanto. 


Wszy wymierają. 

Jeden z uczony który odbył długia 
podróże po Europie i Azji stwierdził, 
że coraz mniej wszy rodzi slę. Jako 
powód podaje, że ie tyle postęp hi- 
gjeny w,ływa na to, ile tajemnicza 
choroba, której ulegają wszy, podobnie, 
jak swego czasu pchły. 


Dr. PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ordynuje w chorobach skórnych i we- 
nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 8w. 
Panie od godz. 12 do 1. 
ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 
ZZA EAC 
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to z wielką trudnością, gdyż błoto 
wszędzie obmarzło od mrozu, jaki po- 
chwycił po północy. 

Przy świetle latarni, zawieszonej na 
słupie, stajenny do połowy robotę swo- 
ją wykonał, zeskrobał błoto, wyczyścił 
ławeczki i pozataczał kilka karetek i 
dorożek do wozowni obok stajni. Po- 
zostawało mu załatwić się w ten spo- 
sób jeszcze z trzema karetkami. Jedną 
z nich właśnie przysunął do słupa z la- 
tarnią i otworzył drzwiczki ażeby wy- 
ciągnąć dywanik, którego nie znalazł 
na koźle, co się sprzeciwiało przyjętym 
tu zwyczajom... bo każdy woźnica, za- 
prowadztwszy konie do stajni, powinien 
był wyjąć dywanik, często zabłocony 
butami pasażera i położyć dla wyschnię - 
cia na kozieł. Otworzywszy drzwiczki 
stajenny, zajrzał do karetki i odskoczył, 
krzycząc przerażliwie. W tej samej 
chwili Wawrzyniec Bienet wychodził 
z domu, ażeby zrobić ranny przegląd— 
usłyszawszy ten krzyk, nadbiegł, co 
tchu i zobaczył stajennego bladego, 
drżącego, z przestrachem w oczach, 
opierając się o słup, aby nie upaść. 

— (o ci to, Franciszku? — zapytał 
go.—Podpiłeś sobie, czy co? 

Franciszek dławiąc się ze strachu, 
nie był w stanie ani słowa wymówić. 

Zamiast odpowiedzi wyciągnął ręką 
ku otwartym drzwiczkom. Oczy Biene- 
ta zwróciły się w tym kierunku. Teraz 
on zbladł wyraźnie ale więcej zimnej 
krwi zachowawszy niz stajenny, pod- 
szedł i nie odskoczył, lecz nachylił się 
wewnątrz karetki. Na poduszce w le- 
wym kącie leżało ciało ludzkie szty- 
wne i pokrwawione. 

— Kroóćset tysięcy djabłów! — wy- 
krzyknął Bienet.—Oczy mnie nie mylą, 
Człowiek zabity! 

Żona gospodarza wyszła na podwó- 
rze, ażeby dać kaszy kurom, jednocze- 
śnie też ukazało się dwóeh woźniców, 


Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie‘ 'w Często“ 


Wydawea! ŁO 


Drukarnia „Słowa Ozęstochowskiege” ul, Najów, Marji Panny Nr, 41. Tel, 10-00, 


WE CY CE z R O R CC 


Nr. 230, 


RADJO. 


WARSZAWA 6 października 


9.00 Pieśń „Kiedy ranne wstai 
9.03 Gazetka rolnicza. 9.15 Muży ke RC 
9.40 Dziennik poranny. 9.50 Progr.gy W) 
dzień bieżący. 10.00 Muzyka (płyty) M 
Transm. nabożeństwa z kościoła Św zd 
ża w Warszawie. * 11,57 Sygnał czasu. al 
Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie p 
Przegląd teatralny. 12.15 Poranek muzy 2.03 
13.00 Tr. I fragmentu Międzynarodo a 
Zawodów Konnych. 13.25 Teatr Wyobrać 
13.45 Muzyka (płyty). 14.00 Tr, Il fragm, po 
dzynarodowych Zawodów Konnych i ię 
Odczytanie tragm. z „Potopu“. 15,00 (EP 
na rolnika. 16.00 Opowiadanie dla dzie u 
Poznania. 16.15 Utwory fortepianowe 164, 
„Cała Polska śpiewa” 17.00 Muzyka tane 
czna. 17,40 Migawki regjonalne z Toruni 
18.00 Koncert z Torunia. 18.3u Teatr Wy, 
obraźni. 19.00 Program na dzień następn Ą 
19.10 Koncert reklamowy, 19.25 Wiadomość 
sportowe. 19.30 Z oper Bellini'ego (pły, Hi 
19.45 Coczytać, 20.60 Koncert ork. P R D 
dyr. G. Fitelberga. — 20.45 Wyjątki z pim 
J. Piłsudskiego. 20.50 Dziennik wieczor 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali ze Uele 
21.30 Tr. zakończenia Mię dzynarodowep, 
Meczu bokserskiego Polska — Czechosky. 
wacja. 22.00 Wiadomości sportowe, — 2%); 
Tr. zakończenia Międzynar, Meczu piłka. 
skiego Polska — Austrja. 22.43 Muzyka tan, 


WARSZĄWA 7 października 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne*. 6.33 Pobudka 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka. 6;50, Mu- 
zyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny.750 Pro- 
gram na dzień bieżący 7.55 Rarę informacyj 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10. Przerwa. 115/ 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr., 1200 
Hejnał z Krakowa. 12,03 Dzien. południowy 
12,15 Koncert południowy (płyty). — 135 


„Chwilka dla kobiet. — 13.30 Przerwa, 1515 


Przegląd giełdowy. 15.25 Wiadomości 0 ek- 
sporcie polskim, 15.30 Koncert zesp.kamer, 
N. Mańskiej. 16.00 Lekcja jęz. niemieckiego 
16.15 Piosenki. 16.45 Transmisja z Wilna, 
17.00 Pogadanka. 17.15 Minuta poezyj. 1740 
Kwartet fortepianowy. 18.00 Pieśni rumuń: 
skie, 18.15 Muzyka (płyty). 18.25 Opowiada- 
nie dla dzieci. 18.40 Zycie kulturalne i arty 
styczne stolicy. 18.45 Muzyka lekka (płyty). 
19.00 Koncert reklamowy. 19.15 Program na 
dzień następny. — 19.25 Skrzynka rolnicza, 
19.35 Wiadomości sportowe. 19,50 Pogadan: 
ka aktualna. 20.00 Audycja żołnierska. 20.30 
Płyty. 20.45 Dziennik wieczorny, 20.50 Poga 
danka. 21.00 Recital fortepianowy Wandy 
Kopeckiej. 21.30 Wieczór literacki, — 22,00 
Koncert symf. w wyk. ork, PR.pod dyr. G 
Fitelberga. 2305 Muzyka tan. (płytyj. 


Czytajcie i rozpowsze' 
"chniajcie „Słowo. 


idących do roboty. Usłyszeli oni wszy 
scy słowa gospodarza, 

.— Człowiek zabity — powtórzyli 
wssyscy troje, podchodząc szybko óo 
karetki, — Cóż znowu? BAĆ 

— Patrzeiel— odparł Bienet, weke 
zując na trupa... í 

pi Trzeba zaraz posłać do oyrkułi 
na ulicę Dondeville—odezwała 818 si 

— I sprowadzić komjsarza— Wt 
jeden woźniców, i 

.— Biegnijcie, co prędzejl —" i 
zał Bienet zwracając sią do "O 
ców! Ty Cambonie do cyrkułu, 
Ryszardzie do komisarza. 4 

— Dobrze, panie pospodarz": 

Wożniee prędko się oddalili, EH 
polecenie wypełnić, Żona gospoda 
patrzała na trupa z ciekawością, pr 
rażenia pelna. 

Czytelnicy darują nam, 
my w tem miejscu nasze 0 
a zwwrócimy się do komisarz 
znajdującego się na cmentarzu 
Lachaise, skiego 

— Dowiedziałem się Od PA S 5bój: 
posłańea, że podobno idzie tu 0 y 
stwo—rzekł komisarz do dozorcy * 
tarza. 

— Ani sposób o tem wątpić. 

— Zabito kogo w grobowe ls 


onkó* 


że przerwie 
powiadacia 
a policji 
pere 


— Tak... krew ofiary peat ro 
pod drzwi i podmissrz ka talie 


Laudea wszedłszy na plecy "° gro 
zobaczył przez otwór w ścianie 
okropne! 
dowiemy ®i 
po ślusarz8 


bowca trupa kobiety... 

— Za kilka minut 
tem myśleć, Posłał pan 

— Już... 

— Wybornie! Zaraz 
Jest... A, a! to ty, Ferrot !— 
misarz, zwracając się ku í 
z ulicy Roquette. > 

— Do usług pana komisar grs ten 

— No, mój przyjacielu, © 
grobowiec! r 


ę c0’ 


zaczniemy" 
doda? 


powie: 
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